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Zabrzmiał pierwszy dzwonek

Wczoraj otwarcie -
i dzisiaj pierwszy dzień

Wanda 
W iłko m irska  

£  C l ió r
F ilha rm o n ii
N arodow ej

Uroczysta
inauguracja
sezonu
Filharmonii

ud szczecińskiej

„Pięćsetce“ K W IA T Y  d la  naszej

DZIŚ po raz pierw 
szkolnym we wszyst 
brzmi dzwonek. Tysi 
chłopców zajmie mi 
nych, wyremontowa 
mała też ilość mło 
po raz pierwszy do 
przybyło ich w nasz 
czternaście.

szy w nowym roku 
kich szkołach za- 
ące dziewcząt i 
ejsca w odnowio­
nych klasach. Nie 
dzieży wejdzie dz’ś 
nowych szkól — a 

jm  województwie aż

czarni na rękawach, z 
kwiatami w rękach. Bę 
dą przywitania, opowda 
daria jak tam było na 
wakacjach i niepokój, 
czy „nasza pani'’ i w 
tym roku będzie też
,¡naszą panią” .

Około 1 200 dzieci za 
siądzie też w nowiut­
kich ławach szczeciń­
skiej „Pięćsetki” . Wczo 
raj właśnie Szczecin 
przeżywał swój wielki 
dzień.

6 BM . F ilh a rm o n ia  otwo 
rz y  sezon 1902—1963 w ie lk im , 
u roczystym  koncertem , po 
św ięconym , jed ne m u z na j 
w yb itn ie jszych  kom pozyto­
ró w  X X  stu lec ia  — KARO ­
LO W I SZY M A NO W SK IE­
M U , w y ją tko w o  ’ w  czw ar­
tek.

O bok o rk ie s try  pod d y ­
re kc ją  Józefa W IŁK O M IR ­
SK IEG O  w  kon cerc ie  w y­
s tą p ią  so liśc i: W anda W IŁ ­
K O M IR S K A  — skrzypacz­
ka , Ire n a  W IN IA R S K A  — 
m ezzosopran, M ira  GO- 
ŁA W S K A  — sopran , oraz 
Eugeniusz B A N A S ZC ZY K  
— ba ry ton .

U koron ow a niem  tego nad 
zw ycza j in te resu jąco zapo­
w iadającego się koncertu  
będzie w ystęp gościnny 
w ie lk ieg o  Chóru F IL H A R ­
M O N II NARODOW EJ, przy 
go tow anego -przez p ro f. 
Rom ana K U K L E W IC Z A .

W p ro g ram ie  kon ce rtu : 
„ L ita n ia ” , I I  Konce rt 
S krzypco w y, „S ta b a t Ma- 
te r ”  i  „U w e rtu ra  K o nce r­
to w a” .

D YR EK C JA F ilh a rm o n ii 
p rzyp om ina  sw ym  s ta łym  
słuchaczom  o kon ieczności 
wcześniejszego zaopatrze­
n ia  się w  abonam enty 
„p ią tk o w e ”  i „n ie d z ie ln e ” , 
k tó ry c h  sprzedaż odbyw a 
się codz ienn ie  w  godz. 
12-15.

Pow tórzen ie  ko n ce rtu  w  
p ią te k  o godz. 19.30.

(a)

N ie  t y lk o  

p i łk a rz e . . .

W ą g ie r
G u ly a s
tenisowym
mistrzem
Polski

KA TO W IC E  PAP. Z ako ń ­
czone zosta ły  tu  X V II  M ię 
dzynarodow e M istrzostw a 
P o lsk i w tenis ie. W szystkie 
ty tu ły  m is trzo w sk ie  zdo by­
l i  te n is iśc i zagran iczn i.

W grze po jedyncze j męż­
czyzn po raz d ru g i t r iu m ­
fo w a ł s ied m io k ro tn y  m is trz  
W ęgier, G U LYAS, k tó ry  w 
fin a le  pokona ł D1EPRAAM A 
(A fry k a  Po łudn iow a) 6:2, 
6:2, 6:1. G ra stś ła na do­
b rym  poziom ie i  b y ła  in te ­
resu jącą. Obaj zaw odn icy 
e ra ii ofensywnie.

Wiadomości
sportowe

—  na str. 6 —

Dzwonek do pracy pytań, ani zaproszenia 
dla tysięcy żaków, ale do tablicy. Szkoły za- 
dziś jeszcze nie zwiastu pełniły się odświętnie 
je on groźnej klasówki, ubraną młodzieżą, z tar (Dokończenie na str. 3)

K o b i e t a - t e a m  
zaproszona do Szczecina

Spotkanie z „pierwszą damą” 
polskiej lekkoatletyki

„ PAMIĘTAMY o 
Tobie, Stello, lecz od 
wiedź miasto i port 
Szczecin, pogawędź 
z naszą młodzieżą 
sportową, bo nie tył 
ko stolica (Klub 
„Warszawianka’’) pa 
mięta o Tobie. By­
łaś drogim gościem 
sportowym w pierw 
szym polskim porcie 
GDYNIA przed 25 
laty. Teraz odwiedź 
drugi, prastary port 
Polski odzyskany po 
tylu latach...”

„...TO zdjęcie tros 
kliwie przechowywa 
lem, zakopane w zie 
mi, gdy byłem w oho 
zach okupanta. Jest 
ono dla ranie pamiąt 
ką dawnych dni...”

P A M IĄ T K O W E  zd ję­
cie przes ia ł S tan is ław ie

W ALA 5IE W IC Z-O LSO N  
(po mężu) przedw ojen­
ny  p rzy ja c ie l, wówczas 
m iędzynarodow y sędzia 
lekko a tle tyczny , kon ian 
do r . pp or. S tefan ZA ­
W A D Z K I. od szeregu la l 
em eryt, m ieszkający na

G łębokiem  w  Szczeci­
n ie  (na zd ję c iu : pan w  
c y w ilu  p ie rw szy z gó ry  
od p ra w e j — na p ie rw ­
szym  plan ie  S tan is ław a 
W ALA S IEW IC Z-OLSON , 
s łynna w  latach m iędzy 
w o je nn ych  m io ta czka

Jadw iga W AJSÓW N A i  
to ru ńska  sp rin te rka  Ba­
sia KS IĄ ŻK IE W IC ZO W - 
N A).

O spotkaniu z 
pierwszą damą pol­
skiej lekkoatletyki 
na zgrupowaniu spor 
towców w Spalę 
pod Warszawą — 
czytaj na str. 6.

WYJAZD
delegacji
polskiej
na obrady 
RWPQ

WARSZAWA PAP. W 
ńiedzielę wyjechała do 
Sofii pod przewodnic­
twem ministra rolnic­
twa Mieczysława Ja­
gielskiego, polska dele­
gacja na X I sesję Sta­
łej Komisji Rolnej Ra­
dy Wzajemnej Pomocy 
Gospodarczej.

3-dniowe obrady, któ­
re rozpoczęły się dziś 
poświęcone są sprawom 
organizacyjnym i kie­
runkom dalszej działal­
ności komisji. M. in. u- 
stalony . zostanie plan 
pracy Stałej Komisji 
Rolnęj w roku 1963.

Na sesji omówi się 
także problem specjali­
zacji produkcji rolnej 
w krajach należąoych 
do RWPG oraz mecha 
nizacji rolnictwa, współ 
pracy w zakresie gospo 
darki nasiennej, hodo­
wlanej i wodnej.

A lg ie rs k ic h  n ie p o k o jó w
c ią g  d a ls z y

ZABICI i RANNI
w starciu

ludności z wojskiem
ALGIER PAP. Według ostatnich donie­

sień, po stosunkowo spokojnym dniu, w nie­
dzielę wieczorem w muzułmańskiej dziel­
nicy Algieru Kazba, która od dłuższego 

czasu stanowi ośrodek oporu przeciwko 
kierownictwu w ila i IV, ponownie doszłp 
do starć ludności z oddziałami wojskowymi.

W NIEWYJAŚNIO­
NYCH bliżej okolicz­
nościach, około godziny 
19 na ulicach wybuchła 
silna strzelanina, która 
szybko rozprzestrzeniła 
się na okoliczne przed­
mieścia. Jest- wielu ia - 
bitych i  rannych.

N A M AR G IN ES IE  tego 
zajścia, k tó re  spowodowało 
w zrost napięcia w  A lg ie rze, 
obie s tro n y  k o n tyn u o w a ły  
w o jn ę  kom u n ika tó w , oskar­
żając się w za jem n ie  o spo­
w odow anie roz lew u  k rw i.  
Obie s tro n y  przyzn a ją , ź© 
liczba o i ia r  Jest znaczna. 
„K o m ite t C zujności”  dzia­
ła ją cy  w  Kazbie zażądał w 
n iedzie lę w yco fa n ia  w szyst 
kiC h oddzia łów  w o jskow ych 
z te j dz ie ln icy , k tó ra  w  o- 
s ta tn ich  dn iach zna jdu je  
się pod ścisłą k u ra te lą  w i­
la i IV .

CO DO WŁAŚCIWE­
GO kryzysu wewnętrz­
nego w dalszym ciągu 
napływają niejasne wia 
domości. Apel premiera 
Ben Kheddy, który wy­
sunął propozycję, aby w

Algierze zorganizowane 
zostało spotkanie wszyst 
kich przywódców algier 
skich celem znalezienia 
wyjścia z obecnego kry 
zysu ma za sobą, jak 
się uważa, - poparcia 
związków zawodowych 
i większości organizacji 
patriotycznych.

U Thant 
w  W iedniu

PRAGA PAP. Pi o. se 
kretarza generalnego 
ONZ U Thant po 2 dnio 
we j oficjalnej wizycie 
w Pradze udał się 2 
września do Wiednia.

Przed wyjazdem U 
Thant wygłosił krótkie 
przemówienie, w któ­
rym oświadczył m. in. 
„Zamierzam na swym 
stanowisku przyczynić 
się do pojednania róż­
nych poglądów i tym sa 
mym do osiągnięcia po­
kojowego współistnienia 
na całym świecie” .

Wódz
Apaczów
cw ału je
ulicami
Warszawy

W AR SZAW A PA P. B lisko  
2 ty s . m a łych  i  dorosłych 
k inom anów  p rz y b y ło  w  nie 
dzie lę do Sa li Kongreso­
w e j Pałacu K u ltu ry  i  N au k i 
na pre m ie rę  f i lm u  „ I  TY  
ZO STA NIESZ IN D IA N I­
N EM ”  reż. K onrada N A ­
ŁĘCKIEGO.

„ I  ty  zostaniesz In d ia n i­
nem ”  — to  ek ra n izac ja  zna 
ne j pow ieści W ik to ra  WO­
ROSZYLSKIEG O, k tó ry  o- 
p racow ał także scenariusz 
film u . Na ek ra n ie  ogląda­
m y znanych ak to rów , m .in . 
H e n ryka  BOROWSKIEGO, 
K az im ie rza  B R U S IK IE W I­
C ZA. A le ksan dra  FO G IELA 
i  Iren ę K W IA TK O W S K Ą . 
Tw órcom  uda ło  się na  o- 
gó l z pow odzeniem , połą­
czyć dw ie  kon w en c je : f i lm u  
rea listycznego i baśniowe­
go, a W arszawą w ypadła na 
ekrantp bardzo n ię kn ie  ja k  
p ra w d z iw ie  w ie lka  m e tro ­
po lia .

Po seansie czekała w i­
dzów niespodz ianka: lodo­
w an ie  re k w iz y tó w , k tó re  
s łu ży ły  p rzy  rea liza c ji f l l -  
m u  — w span ia łych  in d ia ń ­
sk ich n ió ropuszów . noży 1 
insyg n ió w  wodzow skich.

Dziś 6 stron

S T A T K I N A  W EJŚC IU : sk ich i  czechosłow ackich ce 
tra ł ha n d lu  zagranicznego i 
m ię dzyn aro do w ą w ystaw ę 
Lagos (N igeria ).

S/S „G N IE Z N O ”  — z D a n ii N A  ŁO W IS K A C H : 
pod balastem .

M /S  „D U N A JE C ”  — Z N or­
w eg ii z d robn icą .

S T A T K I N A  W YJŚCIU»

S/S „S O Ł D E K ”  — do D an ii 
z węg lem .

S/S „C IE S Z Y N ”  — do D an ii 
z w ęg lem .

N A  T A R G I W  LAGOS:

. D Z IŚ  w  godzinach ran nych  
ryba cy  Przeds ięb iors tw a Poło­
w ów  i U s ług  R yba ck ich  . Ko­
rab ”  w. Ustce zam e ldow a li 
ja ko  p ie rw s i w  naszym rybo ­
łów s tw ie  o w y ko n a n iu  roczne 
go p la nu  po łow ó w , od ław ia ją c  
6 550 to n  ry b y . Dó przedte r­
m inow ego w ykon an ia  p lanu 
p rz y c z y n iły  się g łów n ie , m .in. 
załoga 24-mętrowego k u tra  
„Ust-100”  z szyprem  K a z im ie ­
rzem  , Jerm akow iczem  (520 t) 
oraz załoga kutr-a 17-metrowe

1 bm . p rz y b y ły  na pozycję 
s ta tku -b azy  s/s „P u ła s k i”  2 
cza rte ry  duńsk ie  — jed en  z 
ład un k iem  6 500 pustych  be­
czek i d ru g i po be czk i z r y ­
bą. W  drodze z k ra ju  do s ta t­
ku -bazy zn a jd u je  się łączn i­
kow ie c  „J a s ta rn ia ”  oraz je ­
den czarte r z łącznym  ład un­
k ie m  14 tys . p u s tych  beczek.

W PO RCIE ;

M /s  „ E m ilią  P la te r ”  po czę­
śc iow ym  za ładunku w  G dyni 
ła d u je  na nabrzeżu Czecho­
s łow a ck im  o k . 2 tys. to n  drób 
n icy  (g łów n ie  pap ie ru ) do In ­
d ii.  M /S  „M o n iu szko ”  po w y ­
ła d u n ku  w  Szczecinie wyszed ł 
do G d yn i. L ib e ry jc z y k  m /s 
„C a rn a tio n "  p rzyw ió z ł w  tra n  
życie d la  NR D  8 800 to n  w ie* 
nam skich  a p a ty tó w , k tó re  w y 
ład ow n ie  na nabrzeżu Cho­
rzow sk im . M /s  „S en fte nb e rg ”  
band. ŃR D  w chodzi do po rtu  
z 10 tys. ton a p a ty tów  z da- 

- le k le g o  M urm ańska d ia  CSRS.

Pomoc ZSRR 
dla Kuby

MOSKWA PAP. Ageij 
cja TAgS informuje:

Związek Radziecki U- 
dzieli Kubie pomocy w 
budowie nowego zakła­
du metalurgicznego i w 
rozbudowie 3 czynnych 
już zakładów.

Porozumienie w  tej 
spratvie zawarte zostało 
w Moskwie w . wyniku 
rozmów Ernesto Gue- 
vary i  Emilio Aragone- 
za z Nikitą Chruszczo- 
wem, Aleksiejem Kosy­
ginem i innymi radziec 
kim i mężami stanu. Ra- 
dziecko-kubański komu 
nikat stwierdza, że rząd 
radziecki odniósł się 
przychylnie do prośby, 
rządu kubańskiego o u- 
dzielenie mu pomocy w 
dostawach uzbrojenia w 
związku z groźbami a- 
gresywnych kół imperia 
listycznych woh°c Ku­
by. W sprawie tej osiąg 
nięto porozumienie.

Happy-eiu!
jTotniczej
p rzygody

W  SOBOTĘ O godz. 11 B 
lo tn is ka  w  D ąb iu w ys ta r­
to w a ł do lo tu  ćwiczebnego 
sam olo t spo rtow y  A e ro k lu  
bu Szczecińskiego „J A K  
18” , p ilo tow a ny  przez p. 
Kondra ta . Tuż po s ta rc ie  
p i lo t  zam eldow ał drogą ra 
d iow ą, że w sku te k  a tva rii 
techn icznej lew a goleń sa- 
łn o lo tu  n ie  weszła- w  sw oje  
łożysko, co może skom p li­
kow ać lądow anie . Obsługa 
nażićm na po leciła  p ilo to w i 
w ykon an ie  szeregu ew o­
lu c ji.  k tó re  w  podobnych 
w ypadkach pom aga ły  w  u -  
sun ięciu a w a rii. K ie d y  je d  
na k  n ie  da ło to  pożądanych 
w y n ik ó w , p ilo t k rą ż y ł nad 
lo tn isk ie m  aż do kom ple t« 
nego w yczerpan ia  pa liw a , 
co e lim in o w a ło  groźbę po­
żaru lądu jące j m aszyny.

Na lo tn is k u  znalazła się 
z m ie jsca san ita rka  oraz 
zgodnie z przep isam i w óz 
s traży  pożarne j. W szystko 
zakończy ło się Jednak po­
m yśln ie . Z  ch w ilą  lądow a­
n ia  łożysko osiągnęło p ra ­
w id łow ą  pozycję.

Z a is tn ia ły  w ypadek w y ­
g ląda ł ty lk o  na pozór groź 
n ie . W  lo tn ic tw ie  spo rto ­
w ym  p rzyp a d k i ta k ie  są 
dość częste i  z reg u ły  n ie  
kończą się ka tas tro fą , (ap)

Czekamy 
na koszule 
non-iron

ŁO D Z PAP. D użym  osiąg 
nięciem  g ru p y  in żyn ie ró w  
z łód zk ich  zak ładów  che­
m icznych jes t op racow anie 
now ego środka do uszjachet 
n ia n ia  tk a n in  ty p u  N O N - 
IR O N . R ea k tan t „ A n t im -  
ń c l R ”  — ta k  bow iem  zo­
s ta ł nazw any no w y środek 
— w yprod uko w an y  został 
w  op a rc iu  o surowce k ra ­
jow e . P repara t ten n ie  u -  
s tcrn ile  zagran icznym . 

P rób y  w yp a d ły  pom yśl­
nie. Jest w ięc nadzie ja, że 
przem ysł odzieżow y o trzy ­
ma w k ró tce  napraw dę do­
b rą  tka n tn e  no n -iro n  do 
p ro d u k c ji koszu l męskich«
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Dziś rano 
agencje donosiły
T A S S

LONDYN. Rozpoczęła 
ię tu dziś X  konferencja 

Pugwash. Odbywa się o- 
na pod hasłem „Uczony, 

problemy ■ światowe” , 
est to największe z do- 
ychczasowych spotkań te
0 rodzaju. W konferen- 
:ji bierze udział około 200

wybitnych przedstawicieli 
wiata nauki z 38 krajów 
wiata. Polskę reprezentu 
ą na konferencji profe- 
orowie: Marian DANYSZ, 

Leopold INFELD i Paweł 
SZULKIN oraz doc. Ka-
01 LAPTER,

¥  LO N D Y N . W  n ie dz ie lę  w  ' 
lackp oo l o d b y ł się m asowy 

w lec p rz e c iw n ik ó w  zbro jeń  
tom ow ych W ie lk ie j B ry ta n ii,  
ló w c y  w ezw a li do zajęcia 

zdecydow anego s tanow iska w  
w a lce  p rze c iw ko  w yśc igo w i 
b ro ję *  a tom ow ych , o r a i  prze 
sz ta łcan iu  k ra ju  w  bazę ato- . 

m ow ą Stanów  Z jednoczonych. .

R E U T E R
NOWY JORK. W sześ~ ' 

iu punktach stanu-Kali- , 
ornia, w  północnej i śród, 
towej jego części, od wie 
u dni szaleją groźne po-, 
ary, które zniszczyły, 
uż około 17 tysięcy hek- 
arów lasu. Najgroźniej-. 
ze są dwa pożary lasów 

górzystych terenach na 
>ółnoc ,od Los Angeles.

Ogień' zagraża.'. .wi<fl'a 
miejscowościom, m. Sn. 
bazie rakietowej w  Kali- 
ornii oraz fabryce matę ■ 

riałów wybuchowych. 
Straty wyrządzone przez 
ogień w okolicach Los An 
geles szacowane są na po 
nad 3 miliony, dolarów. £

■ *  »

*  R IO  DR JA N E IR O . N ow y 
ta n  b ra z y li js k i, A C BE o trzy ­

m a w łasną gw iazdę na  fladze 
ra z y ll js k ie j,  w ty m  ce lu  Jed 

na k  astronom ow ie muszą po­
no w n ie  zbadać u k ła d  gw iazd 

d n ia  15 lis topada 1889 ro ku , 
k ie d y  zosta ła p ro k la m ow an a  

iepodległoóć B ra z y li i,  gdyż 
od różn ie n iu  od f la g i S ta­

nów  Z jednoczonych, na  k tó -

y l i js k ie j  odpow iada rzeczy­
w is te j m ap ie n ieba, p rzy  czym 
każda p ro w in c ja  o trzym u je  
w o ją  gw iazdę w  zależności 

od w łasnych rozm ia ró w . Po 
az os ta tn i f la g a  została zm ie 

ii io n a  w  1369 ro k u , k ie d y  po 
przen ies ien iu  s to lic y  do  B ra - 
i l i i ,  R io de Jane iro  o trzym a- 
o sta tus osobnego s tanu.

A F P
¥ TEHERAN. W przemó­
wieniu wygłoszonym w 
niedzielę, premier Iranu 
określając ostatnie trzę­
sienie ziemi jako klęskę 
narodową podał, że liczba 
ofiar jest dużo większa, {  
n ii się początkowo wyda­
wało. Epicentrum wstrzą­
sów znajdowało się w od 
ległoś ci 160 kilometrów na 
zachód od Teheranu i naj 
bardziej ucierpiały okoli­
ce trzech miast: Ghazvin, 
Saveh i Hamatan. Według 
doniesień agencyjnych, 
liczbę ofiar szacuje się 
już na 8 tysięcy.

¥  LO N D Y N . W  po b liżu  m ia ­
sta A u ck la n d  w  N ow e j Z e la n ­
d i i  pasażerka au tobusu tu ry ­
stycznego pe łnego kob ie t i  
dz iec i pa n i M UIRSO N  u ra tow a 
ia  ich  w szystk ich  w k ry ty c z ­
n e j s y tu a c ji, m im o  żc n ig dy  
w  życ iu  n ie  uczy ła  się prow a 
dalć samochodu. U da ło Jej 
się za trzym ać  w óz, gdy szofer 
dosta ł a ta ku  serca 1 upadł 
p rz y  k ie ro w n ic y . W zyw a jąc 
pasażerów, aby n ie  popada li 
w pa n ikę  pa n i M u irso n  zaha­
m ow a ła  autobus, k tó ry  zn a j­
dow ał się dosłow n ie  o  c e n ty ­
m e try  od sto jącego p rz y  szo­
sie dom u,

„Sztuczne
serce“
bić
będzie
w Sztokholmie

(W t). Podczas n iedaw nych 
ob rad X I  Kongresu Europe j 
skiego Stow arzyszen ia C hi­
r u r g i i  Sercowo -  N aczyn io­
w e j w  S z tokh o lm ie  Jednym  
z na jc iekaw szych ekspona­
tó w  przedstaw ionych dele­
gatom  b y ło  „m echaniczne 
serce” , k tó re  może przez 
24 go dz in y zastąpić uszko­
dzone serce lud zk ie .

„M E C H A N IC Z N E  SERCE”  
n ie  zostało jeszcze oddane 
do u ży tk u  k lin icznego , 
zna jdu je  się w ciąż jeszcze 
w  s ta d ium  eksp erym en ta l­
n ym . Skonstruow ane zosta 
ło  w spó ln ie  przez grupę ch i 
ru rg ó w  z K a ro lińska  Hos- 
p ita l w  S z tokh o lm ie  i  ba­
daczy z f ir m y  Aga, k tó ra  
ja k o  p ie rw sza zap ro jek to ­
w a ła  ta k  dobrze  dziś zna­
ną  m aszynę płuco-serce.

„S e rce  m echaniczne”  jes t 
w  zasadzie m o d y fika c ją  ma 
szyny  p łuco-serce i  je j  ,u - 
zupełn fen iem . Może ono na 
pew ien czas prze jąć pracę 
serca, k tó re  w ym aga odpo­
czynku , np . po zawale.

ZATONĄŁ
s ta te k
libański

KAIR. W pobliżu Wy­
spy Shadwan na Morzu 
Czerwonym w  odległoś­
ci około 160 km od Su- 
ezu, zatonął libański sta 
tek „Ourana” , o wypor­
ności 2800 ton. Przed 
zatonięciem statek o- 
siadł na mieliźnie skąd 
wziął go na hol tanko­
wiec liberyjski. Według 
pierwszych doniesień za 
łoga „Ourana” została 
uratowana.

LOSOWANIE
T o to  
- L o tka  
na m e czu
G órnik -  
A rkon ia

N A  KO NKUR S T o to -Lo tka  
na  dzień 2 bm . w p łyn ę ło  
ogółem  7 751 559 rozw iązań. 
Na w yg ran e  w szystk ich  
s to pn i p rzyp ad a  kw o ta  zł. 
7 751 559. W ylosow ano na­
s tępu jące d y scyp lin y  spo rto  
w e: bobs le je  n r  1, boks n r  
6, ho ke j na tra w ie  n r  10. 
koszykó w ka  n r  15, rz u t o- 
szczepem n r  28, s k o k i do 
w od y  n r  32 oraz dyscyp lina  
do da tko w a  dżudo n r  7.

K O LE JN E  LO SO W AN IE W 
d n iu  9 bm . odbędzie się w  
SZC ZEC IN IE na m eczu p i ł­
k i  nożne j pom iędzy d ru ży ­
n a m i A rk e n la  Szczecin — 
G ó rn ik  Zabrze.
Na zak łady p iłk a rs k ie  na 
dzień 2 bm . w p łyn ę ło  
279 785 rozw iązań.

S p otkan ie  p iłk a rs k ie  o 
W ejście do I I I  l ig i  pom iędzy 
d ru żyna m i Leg ia  I I  W ar­
szawa — W arszaw ianka 
W arszawa zostało zakończo­
ne w yn ik ie m  2:2.

W  SĄ D Z IE  N A JW Y Ż­
SZYM  N R D  rozpoczą ł 
się proees 5 osób oska r 
żonych o up ra w ia n ie  
dzia ła lnośc i te rro ry ­
s tyczne j i w yw ia d o w ­
czej p rze c iw ko  NRD. 
T rzech spośród oska r­
żonych pochodzi z B e r 
lin a  zachodniego, dw óch 
je s t m ieszkańcam i B e r­
lin a  dem okratycznego. 
U czes tn icy  g ru p y  zo­
s ta li aresztow ani w

zw iązku z p ro w o kac ja  
gran iczną 7 s ie rpn ia  b r. 
w  B e rlin ie , p rzyg o to w y­
waną przez grupę te rro  
rystyczną , dzia ła jącą  w  
B e rlin ie  zachodnim .

N A  ZD JĘC rU : dowo­
d y  rzeczowe, znalezione 
u szpiegów i  te rro ry ­
s tów  odpow iadających 
przed Sądem N a jw yż ­
szym NRD.

(CAF)

Tu nie m a  lóżnicy zdań...

WEHNER proponuje 
utworzenie „RADY“
do spraw ruchu

o d w e to w e g o
W  PRZEDDZIEŃ PROWOKACYJNEJ M A ­

NIFESTACJI ODWETOWCÓW W BERLINIE  
ZACHODNIM, 1 WRZEŚNIA, W MIEŚCIE  
TY M  ODBYŁO SIĘ POSIEDZENIE PREZY­
D IU M  TZW . „ZW IĄZKU WYPĘDZONYCH”.

WZIĘLI W NIM 
UDZIAŁ czołowi przy­
wódcy ruchu odwetowe­
go z NRF i Berlina za­
chodniego. W czasie po 
siedzenia przewodniczą­
cy komisji Bundestagu 
do spraw „ogólnonie- 
mickich” , jeden z przy­
wódców SPD WEHNElt, 
wystąpił z wnioskiem o 
powołanie do żyda „©- 
gólnoniemieckiej Rady” 
do spraw ruchu odweto 
wego.

ZG O D N IE  7. PROPOZY­
C JĄ W EH N E KA, k tó ra  p raw  
depodobn ie stan ie  się te raz 
celem in te n syw n ych  zab ie­
gów  tu te jszych  re w iz jo n i­
s tó w , w  sk ład  ta k ie j „ r a ­
dy ”  w in n i w e jść czołow i 
przedstaw icie le reprezento­
w anych w  bo ńsk im  B unde­
stagu p a r t i i  po litycznych , a 
obok n ich  p rzyw ód cy  po ­
szczególnych org an iza c ji re ­
w iz jo n is tyczn ych . T a k  „d o ­
brane to w a rzys tw o”  m ia ło ­
b y  za zadanie zapew nien ie 
w a ru n kó w  d la  pe rm anent­
n ych  rozm ów  i., w spó łp ra ­
cy rep rezen tow anych w  ra 
dzie p a r t i i  i  o rg an iza c ji od 
w etow ców .

JESTEŚM Y W IĘC ŚW IAD ­
K A M I jeszcze jednego n ie ­
s łychan ie  bezczelnego posu 
r.ięc ia , po tw ierdza jącego 
w spó łdz ia łan ie  1 w spó lno tę 
ce ló w  zachodn ion iem ieck ich  
p a r t i i  po lity czn ych , w  tym  
rządzących, z na jba rd z ie j 
re a kcy jn ym  szow in is tycz ­
nym  ruchem  od w etow ym . 
Z resztą sam W ehner w ystę­
pu jąc  ze sw o im  w n io sk ie m  
ośw iadczy ł, że w  stosunku 
do pro b lem ó w , ja k im  m a 
slużvć proponow ana in s ty ­
tu c ja . n ie  m a ju ż  dziś m ie 
dzv p a rtia m i b o ń sk im i żad 
ovch zasadniczych różn ic  
zdań.

I  DN*A
^ C E G H D

Spotkanie
starszych

panów
N A  C A Ł Y M  TER E­

N IE  N R F  m o b iliz u ję  
:ńę ogrom ne s iły  p o li-  
cy jh e : 4 bm . de Ga u ile  
rozpoczyna sw oją
ii-dn iow ą podróż po 
Niemczech zachodnich.

W  bogatym  pro g ra ­
m ie przew idz iano obok 
osobistego spo tkan ia  
dw óch „o jc ó w  now ej 
E u ropy” , ja k  pom pa­
tyczn ie  prasa N R F  na­
zywa A denauera i  jego 
gościa, m. in . ta k ie  a- 
.ra kc je , ja k  trz y k ro tn e  
publiczne przem ów ie­
nie de G a u lle ’a.

W ten sposób dw a j 
sta rzy panow ie  zam ie­
rza ją  w ykazać św ia tu , 
że oś P a ryż  — Bonn 
je s t czynn ik iem  do m i­
nu jącym  obecn ie w  po­
lity c e  zachodn io -euro­
pe jsk ie j.

M im o rozb ieżności w  
szczegółach k o n c e p c j i1 
po litycznych , łączy ich  . 
bez w ą tp ie n ia  jed no : 
w spó ln ie P a ryż  i  Bonn 
mogą skuteczn ie  ko n ­
kurow ać z m ocarstw a­
m i anglosaskim i o de­
cydu jący w p ły w  na po 
lity k ę  b lo k u  a t la n ty c ­
kiego. D la osiągn ięcia . 
tego celu zarów no Ade 
nauer, ja k  i  de G aulle  ' 
SKłonnl sa do znacz­
nych w za je m n ych  kon - , 
cesji.

K E N N E D Y
na półm etku

Wyborcze nadzieje 
prezydenta USA

czym  potężne ś rod k i tłua  
m ien ia  zuy tn ich  zapałów  
re lo rm ato rsK ich .

(Wl.) INSTYTUT badania opinii publicz­
nej Gallupa jest w polityce amerykańskiej 
po trosze tym, czym była Wyrocznia Dcl- 
ficka w Starożytnej Grecji. Dlatego też dla 
Białego Domu niepokojące musiały być 
wieści, że po raz pierwszy w półtorarocznej 
kadencji popularność Kennedy’ego wykazu­
je pewien (niewielki zresztą) spadek.

RÓWNIEŻ PRASA 
USA, która jak na s.to- 
unki amerykańskie na 

ogół przychylnie, a w 
najgorszym razie oględ­
nie ocenia politykę rzą­
du, przybiera ostatnio 
ostrzejsze tony. Miejsce 
życzliwych anegdotek z 
Białego Domu, zajmują 
coraz częściej zjadliwe 
dowcipy pod adresem 
plennego i wszędobyl­
skiego klanu Kenne- 
dy’ch.

TE  DROBNE, dotychczas, 
u k łu c ia  m a ją  n i«  b y le  ja ­
k ie  znaczenie w łaśn ie  obec 
n ie  — z uw a g i na zb liża ją ­
ce się w yb o ry . W  lis top a ­
dzie A m eryka n ie  w yb ie rać 
bow iem  będą jed ną  trzec ią  
składu Senatu, now ą Izbę 
R eprezentantów  i  35 spo­
śród 50 gu be rna torów  w 
stanach.

Z godn ie  z tra d yc ją  w ybo­
r y  ta k ie , na pó łm e tku  ka ­
de nc ji prezydenta , nieom al 
z re g u ły  przynoszą ek ip ie 
rządzącej pew ną stratę g ło ­
sów. A  I  drobne n iepow o­
dzenia mogą obecnie m ieć 
doniosłe znaczenie d la  ca­
łe j dalszej p o lity k i K e n ­
nedyego .

Jak dotychczas bow iem  
trud no śc i we w spó łpracy 
m iędzy a d m in is tra c ją  i Kon 
gresem w w ie lu  dziedzinach 
p ra k tyczn ie  pa ra liżow a ły  
in ic ja ty w ę  rządu. W ie le  bie

Rzecz Jednak w  ty m , że 
um iarko w a ne re fo rm y, p rzy 
pom ocy k tó ry c h  Kennedy 
p ragn ie  p rzec iw dz ia łać groź 
nem u niebezpieczeństwu re­
cesji gospodarczej i  pod­
nieść zdolność operacy jną 
am e ryka ńsk ie j p o lity k i za­
g ran iczne j, n a tra f ia ją  na o- 
p ó r po łączonych s il konser 
w a tyw n ych , czy zgoła sk ra j 
n ie  rea kcy jn ych  w  obydw u 
pa rtiach . N ie  je6 t to  z ja w i­
sko nowe w  h is to r ii USA; 
k tó ry c h  ko n s ty tu c ja  zapew 
nia  e lem entom  zachow aw -

cych w ybo ra ch je s t w ięc 
n ie  byle ja k ie : chodzi n i«  
ty lk o  o to , żeby zw iększyć 
stan posiadania P a rt ii De­
m okra tyczn e j w  obu Izbach 
Kongresu, ale i o  to , żeby 
w zm ocnić w  sam ej P a r t ii  
D em okra tyczne j e lem erfty i 
popiera jące p o lity k ę  Ken­
nedyego.

Z A  KENN EDY IM przem a­
w ia  jeg o w ciąż jeszcze 
znaczna popu larność osobi­
sta. P o lity ka  Kennedy’ego 
ma jed n a k  zacię tych prze­
c iw n ik ó w  w części tz w . b ig  
businessu, k tó ry  n ie  m oże 
przebaczyć Kennedv ’emu je  
go . in te rw e n c ji p rze c iw ko  
zam ierzonej podwyżce cen 
s ta li i obciąża go odpow ie­
dzia lnością za g łośny k rach  
na . g ie łdzie no w o jo rsk ie j.

C hw ilow o w atm osferze 
po lity czn e j W aszyngtonu 
da je się odczuć przysł"W i®  
w ą cisze przed burza. W to  
czącej się kam p a n ii w yb o r­
czej rząd i  jego oponenci 
sta ra ją  się pow strzym ać od 
a k c ii,  k tó re  m o g łyb y  u je ­
m nie d la  n ich  zaważyć na 
w yn ika ch  w yborów .

W ojciech 8ARC5E

żących w yd a tkó w  ip u s i-b y ć  
p o k ryw a n ych  na  podstaw ie 
doraźnych uch w a l doslow -

m icsiąca na  miesiąc. 
D otychczas na generalne 
za tw ierdzen ie Kongresu cze 
k a ją  proponow ane prz.ez. 
rząd w y d a tk i rzędu 99 m i­
lia rd ó w  do larów .

W  kon sekw e nc ji w  w ie lu  
p rzypadkach Kennedy m usi 
pójść na da leko idące kom  
p ro m lsy , k tó re  podważają 
popu larność rządu naw et 
w śród po te nc ja ln ych zw o­
le n n ikó w  jego p o lity k i.

PREZYDENT wiąże 
więc swoje nadzieje na 
przyszłość głównie z 
nadchodzącymi wybora­
mi. „Wybory listopado­
we są dlatego tak waż­
ne — powiedział Ken­
nedy na jednej ze swych 
licznych konferencji pra 
sowych — że jeśli zdo­
będziemy jeszcze kilka 
mandatów, to będziemy 
mieli zdolną do pracy 
większość”.

W Y Z N A N IE  TO m oże się 
w ydać dziw ne w  zestaw ie­
n iu  z sy tu ac ją , w  k tó re j de 
m okrae i rozporządzają w  
Izb ie  R eprezentantów  w ięk ­
szością 263 m anda tów  wo­
bec 174 P a rt ii R ep ub lika ń ­
s k ie j, a w  Senacie m ają  64 
senatorów  na 35 re p u b lika ­

nów .

Brno czeka
na targowych gości...

(Korespondencja własna)

NA TYDZIEŃ przed otwarciem IV  M IĘDZY­
NARODOWYCH TARGÓW BRNEŃSKICH
(9—23 IX ) miasto pełne jest już ruchu i gwaru.

Nowo otwarty Hotel ekspozycje tradycyjne pod 
Internacional okupuj, 
od wczoraj uczestnicy rskter. 
pierwszego Międzynaro­
dowego Kongresu Inży* Wśród wystawców 
cierów Chemików, któ- CSRS na pierwsze m iej 
rzy zjechali z 53 krajów ,ce wysuwa się w tyra 
świata, aby radzić przez roku centrala handlu 
sześć dni nad problema- zagranicznego „Strojeks

ę it f s w a iw s t t .u w  I ,w ífj..N jU ».ooo M.kvy.
: w ó t o  ó ü t l  — paw.erzcbni, w 12 dziś.

Na terenach tafgo- pjcp wystawia iącznic 
wych trwają ostatnie go 530 eksponatów. „Tech- 
rączkowe prace. W tym „„eksport" wystawia 103 
roku demonptrują tu M i urządzenia, z 
swoje osiągnięci,, prze- M ita nowi- ostatni
de wszystkim w dziedzi krzy* techniki; jNie brak 
me produkcji obrabia- „ 0Wości także na ekspo 

V “ »hny I urzą- zycjI .obratóarek „Stroj- 
dzen chemicznych, ma - jmportu"i i 1200 m kw. 
szyn budowlanych oraz „„wierzchni zajmie wy 
rolniczych, wystawcy z *tawa urządzeń dIa pa.  
41 europejskich i ząmor roweji ¡. wod„e j energe-
skich krajów. Warto tu iyki oraz przemysłu che
c h y b a  p r z y p o m n ie ć  ż e  m ic z t te g o ; 
je s z c z e  d w a  la ta  te m u  
r e p re z e n to w a l i  o n i 30 w  czasie trw a n ia  i v  M ię 
k r a jó w ,  a  W r o k u  z e -  dzynarodow ych Ta rgó w  
s z ły m  37. Ranga Targów B m eń sk ieb  odbędą się lic» 
Brnenskich jako przt- w śró d  n ich  na czoło w ysu- 
glądu osiągnięć przemy w a ją  się te  o tem atyce o- 
stów maszynowych chro ny  przed koro z ją , w y -
Wschodu i zachodu roś-
nie więc nieustannie! małości materiałów szcze­

gólnie w odniesieniu do bu
Ekspozyc ja ta rg ow a , po- dow y ok rę tó w  oraz w ie l-  

dobn ie  ja k  i  w  ro ku  ub ieg K ich urządzeń d la  p rze - 
ły m , skonstruow ana będzie m ys lów  -chęm icznego i Ja­
n ie  na zasadzie na rodow ej drowego. U dz ia ł w  ty c h  
ta k  ja k  ma to  np . m ie jsce sym pozjonach zapow iedzie- 
w Poznaniu, a branżow ej, i i  j u t  l ic z n i spec ja liśc i z sze 
T a koncepc ja poz-wala na regu k ra jó w . Sa w śród n ich  
ła tw ie jsze  po rów nan ia  osiąg oczyw iście i Po lacy, 
n ięć różnych k ra jó w  w  da- .
nej dziedzin ie w y tw órczośc i , B rn o  czeka ńa ta rg ow ych  
1 je s t dogodn ie jsza z o u n k - a0 ĉ\_ 
tu  w idzen ia  handlowego.
Jedyn ie  ce n tra ln y  P a w ilon  _ v . . , . r

N arodów  zaw ie rać będzie

KROTKI ODCINEK HOLLYWOOD BOULE­
VARD, między skrzyżowaniem z Vine i  La Brea 
Avenue spełnia rolę tutejszego deptaka i  jest 
chyba jednym z niewielu miejsc w całym zespo­
le miejskim Los Angeles, gdzie można zobaczyć 
na chodniku tyle osób naraz — jakby w starej 
Europie. Gdzie indziej kilometry ulic bez żywe 
go ducha, tylko na jezdni sznury maszyn. Spra­
wia to dość ponure wrażenie.

Tutaj wieczorny tłum jest bardzo kolorowy. 
Mężczyźni i  kobiety defilują w szortach i sonda 
lach obok par w strojach wieczorowych.^ Prze­
ważają jednak ubiory proste, lekkie, dość prze­
ciętnego gatunku i  — jak na nasz wyrafinowany 
krajowy gust — niezbyt eleganckie.

Znów dochodzi do głosu narodowe krytykan­
ctwo Heńka.

-  Jak  one w yg lą d a ją ! U nas w  ta k ic h  c iuchach *s - 
dna b y  «ię na u lic y  n ie  pokaza ła ! Z resztą da leko im  . 
do naszych babek. A n i to  f ig u ry  „p rz y  kośc i ’ an i 
tego szyku. Gdzie w  ogóle te  p ię kne  „g w ia z d y  7

JAK SPOTKAĆ GWIAZDĘ?

„ GWIAZDY”  JEDNAK RZADKO CHADZAJĄ 
W TŁUMIE. Ich wielbiciele urządzają prawdzi­
we polowania, by choć przez kilka sekund oglą­
dać „w  oryginale”  swych ekranowych bohate­
rów. Najczęściej stosuje się „zasadzki”  przed 

ł wejściem do wytwórni filmowych, gdzie akto- 
j rzy przybywają już między'szóstą, a siódmą ra- 
I no (niestety na tym świecie nawet „ gwiazdy”

(Korespondencja własna „Kuriera" z Hollywood)

G W IAZDY
WSCHODZĄ
0 6-tej RANO...
muszą się zrywać skoro śioit). Poza tym „gwiaz- 
domani”  czatują cierpliwie przed wytwornymi 
lokalami, jak Beverly Hills Hotel, La Rue, Mike 
Romanoff's czy Cocoanuj Grove, co wymaga 
jednak sporej dozy samozaparcia.

„Farmers Market” , czyli rolniczy targ, którego 
wygląd i  ceny są jednak zaprzeczeniem tego, co 
pod tym pojęciem przywykliśmy rozumieć, sta­
nowiący ekskluzywne miejsce zakupu żywności

(drobny przykład — kilo mięsa na „schaboszcza­
ka”  —  5 dolarów) i  spożywania barowych posił­
ków, jest również często odwiedzany przez bo­
żyszcza ekranów.

UCH YLA M Y RĄBKA TAJEMNICY

ZAJMIJMY SIĘ JEDNAK CZYMŚ CiUKAW- 
SZYM. Waszemu reporterowi udało się zdobyć, 
nie narażając specjalnie życia ani czci, szereg 
prywatnych adresów hollywoodzkich aktorek 
i aktorów. Oto kilka z nich. KIM NOVAK, 21244 
Pacific Coast Hy. Santa Monica; DORIS DAY, 
131 S. Valley St., San Fernando Valley: LIŻ  
TAYIJDR, 1330 Schuyler, BePerîy Hills; FRANK 
SINATRA, 1168 Coldwater Canyon, Beverly 
Hills; MARLON BRANDO. 8142 Laurel View 
Dr., Hollywood; BURT LANCASTER, 830 Linda 
Flora, Bel Air. Przy każdym adresie należy do­
dać: California, USA.

M USZĘ. J E D N A K  lo ja ln ie  uprzedzić, że n ie  m a w ie ! 
k ic h  szans naw iązan ia  tą droga up rag n ion ych  ko n ia k  
tów . „G w ia z d y ”  bardzo n ie  lu b ią  (podobno ta k  Opo­
w iad a ją  w H o llyw oo d) zak łócan ia  spoko ju  ich  p ry w a t 
nych rezyd en c ji. W  żadnym  zaś W ypadku niie na leży 
się pow oływ ać na „ K u r ie r ”  lu b  n iże j podpisanego. 
M y  m am y żony i d z ie c i!... D zięku jem y.

Wiesław ANDRZEJEWSKI



K r 207 (5627)' y r m r r f f  —  n r v o ^ J T  *5

W s p ó łc zes n em u  P o lakow i 
d o  s z ta m b u c h a

ZNANY amerykan 
ski ekonomista, W. 
Mitchell, powiedział 
kiedyś, że gdyby 
przeciętny konsu­
ment wkłada 1 w roz 
sądne wydafikowanie 
swych pieniędzy 
choćby drobną część 
tego wysiłku, jaki 

jiv święcą na ich za- 
rck 'enie — miałby 
się wiele , lepiej, 
niż mv'  się w ązeczy 
wistośeL Udow* dnie 
niu tej tv zy pośV vię- 
cił nawet całą kyiiąż 
kę.

Minęło 50 lat, a 
twierdzenie po wyż - 
sze poy.ostało aktua\ 
ne. I  odnosi się zna 
komicie również do 
konsumenta polskie 
go. Przeciętny rodak 
pracuje ciężko, by 
zdobyć środki na u- 
trzymanie — po czym 
środki te zużytkowu 
je równie beztrosko 
jak nierozsądnie.

SZTUKA
wydawania
PIENIĘDZY

rozsą dku  w ys ta rczy , b y  
uśw ia d o m ić  sobie, że choć 
b y  k re ra  ten zaw ie ra ł n ie  
ty lk o  c h lo ro fil,  lecz i  e lik  
s ir  m łodośc i hrab iego Cag r o b y  d r o g ie  i  z n a k o m i 
• lio s tro  — k ilk a d z ie s ią t se 
kun d , ja k ie  p ia na  pozo­
s ta je  na tw a rzy , zan im  
n ie  zostan ie ścięta ży le tką  
(w raz z w ie rzchn ią  w ars t 
w ą naskó rka ) n ie  w ys ta r­
czy r*a to , b y  choćby za­
czął p rze n ika ć  do skó ry .
A  je d n a k  — pro du cen t 
ro b i; lud z ie  kup u ją .

pierwszej rubryce znaj 
dują się produkty tań­
sze, zaś analogiczne wy

cie reklamowane otrzy 
mują ocenę „nie pole- 
cane”...

U  nas, gdzie ochrona in  
te resów  konsum enta leży 
u  podstaw  p o l i ty k i ry n ­
ko w e j państwa, p rzyd a ło­
b y  się chyba pow ołanie 

T irC r T TSIiir ta k ie j uspołecznionej p la -
J L M . I  N IE  i ó w k i. D otychczas bow iem

• BARDZIEJ... n s ty tu c ji, k tó ra  by zaj-
» m ow a ła  się kom pleksow o

i  w y łą czn ie  badaniem  w a r 
Vv etanach Zjednoczo tośc i u ży tko w e j to w a rów

m y c h , g d z ie  p r a k t y k a  ■— w  Polsce n i« ma.
n a c ią g a n ia  k l ie n ta  p r z y  D opóki jed n a k  n ie  do-

......... „ ...... pt mocy . reklamy na czekamy się tego, dobrze
znacznejJ części zarobków  J m p n o  produktów o by ło b y . aby  sam konsu-
na w ódkę lu b  to to - lo tk a ; ¿ -Ą H ń ip i w a r ż o ie i  i m.ent . na strażysą to  w yp a d k i jaskraw e, i S i r ta m e j  W a r to ś c i 1 w y  w łasne j k ieszeni,
dobrze w szys tk im  znane, sol tli e j  c e n ie  została do
Rozpatrzmy natomjast^objr prowadzona do perfek- NOWOCZESNY Polak 

istnieją prywatne powinien nie tylko u-

N ie , n ie  chodzi m i b y ­
n a jm n ie j o . 't rw o n ie n ie

cza ję  rod akó w  powszech­
ne, t ra d y c y jn e  i  przez spo 
łeczną op in ię  aprobow ane.

C hoćby jedzen ie. W iado­
m o, że ja d a m y  dużo, t łu s  
to  i  p rzy  każdej oka z ji. 
O b ję tośc iow o z b y t dużo, 
szczególn ie je ś li chodz i o 
z ie m n ia k i, zupy, kaszę 
i tp .  p o tra w y  mączne. Z d ro  
•w otnie — nieszczególn ie, 
spe c ja ln ie  pod względem  
tłuszczów  zw ierzęcych, kon 
sum ow anych przez w ie lu  
w  nadm iarze , n a  n ieko­
rzyść tłuszczów  ro ś lin ­
n y c h , p o tra w  zaw ie ra ją ­
cych w ita m in y  itp .

I  w  ogóle drogo. T ym  
b a rd z ie j, że każde to w a­
rzysk ie  zeb ran ie  n ie  m n- 
że się obyć bez ob fitego 
po s iłku . M im o  szeżególńej 
poda tnośc i na m odne p rą ­
d y  z Zachodu, jeden od­
rz u c il iś m y  zdecydow anie: 
reg u łę , w ed ług  k tó re j na 
p rzy jęc ia ch  n ie  je  się, lecz 
ba w i, a po trzebom  ko n ­
su m p c ji s łuży je d y n ie  ka ­
w a , k ie liszek  a lko ho lu  i 
np . s łone orzeszki.

-u - , --------i- - w n u u i  ił jc Ly i& u  u-
instytucje ochrony inte- mieć prowadzić samo- 
restlw konsumentów, chód. Umiejętność wy- 
Bimta te publikują wy- dawania pieniędzy jest
kazy' firmc*vych towa­
rów  polecanych — i 
nie polecanych, opiera­
jąc się na badaniach 
własnych towaroznaw­
ców. Częstokroć w

równie pożyteczna. Je­
śli nie ' bardziej...

ANDRZEJ ŁOMOZ

Z OŁÓWKIEM  
W  RĘKU

ALBO co innego. Sły 
szy się stałe narzekania 
na nieuczciwość perso­
nelu sklepowego. Nie­
mniej większość klien­
tów, otrzymawszy w 
sklepie • samoobsługo­
wym odcinek kasowy z 
wartościami poszćzegól 
nych towarów i sumą 
całego sprawunku — od 
cinki te, ostentacyjnie 
i z miną granda natych 
miast rzuca do kosza 
(jeśli nie na podłogę); 
że niby nie dla nich ta 
drobiazgowość...

W ten sposób klient 
tl własnej woli wyrzeka 
się skutecznego syste­
mu kontroli uczciwości 
personelu, a tyfn sa­
mym zachęca go do nie 
•wydawania wspomnia­
nych odcinków, lub do 

- nie używania w ogóle 
taśmy kasowej.

A już żeby ktoś się 
o taki odcinek upom­
niał... Mowy nie ma.

ZA granicą odcinki 
kasowe są skrupulatnie 
przez nabywców zbiera 
ne. Między innymi i 
po to, aby pani domu 
mogła potem wciągnąć 
odpowiednie sumy do 
książeczki wydatków; 
żeby wiedzieć ile 
co wydaje. Przeciętna 
Polka natomiast, jeśli 
ju t  żyje z ołówkiem w 
ręku, bywa to najczęś­
ciej... ołówek do brwi, 

, względnie pomadka do 
ust.

Trzeba przyznać, że 
lu  p ro du cen tów  us iln ie  po 
m aga nam  w  nierozsąd­
n ym  szafow an iu p ieniędz­
m i. W eźm y p ie rw szy  lep­
szy p rz y k ła d : k re m  ao 
go len ia . Tan iego i  dosko­
nałego k rem u ..U rody” , w 
tu b ka ch  po 2.B5 zł. trzeba 
szukać ze świecą. M oż­
na n a to m ia s t dostać iden­
tyczn e j w ie lkośc i tu b k i, 
ide n tyczn ie  p ieniącego się 
k re m u  ch lo ro filow eg o  za... . 
1 z ł. O d ro b in *  zdrowegę 1

Kto otrzyma! 
wyróżnienia?

K O M IS A A  w yriS żniert I  
F e s tiw a lu  P o lsk ie go  M a la r­
stw a W spółczesnego p rzy ­
znała w  dbiiu 29.V in.62 r. 
w y ró ż n ie n ia  na s tę pu ją cym  
au to ro m :

G R A N D  P R IX  F E S T I­
W A L U  — A lfre d  Len ica  
W arszawa.

W Y R Ó Ż N IE N IA
W RN:

Helena Zarębia-Cybis W ar­
szawa,, .Tanina K ra u p e  K ra  
ków , Z dz is ław  K a tę d k ie - 
w icz  Gdańsk, H e n ry k  Na­
ruszew icz Szczecin, Jerzy 
N ow o s ie lsk i Łódź, A le k ­
sander R a fa ło w sk i W arsza 
w a, Z dz is ław  Stanek 
K a to w ice . M a r ia n  Szpa- 
k o w sk i Z fe l. G óra , Bo­
gusław' Szwaez W arszawa, 
M ieczys ław  W e jm a n  K ra ­
ków , Je rzy  W o lf f  W ar-

W Y R O Z N IE N IA  
Z W IĄ Z K U  P O LS K IC H  
AR TYSTÓ W
P L A S TY K Ó W  — Jerzy 
B rzozow ski Szczecin, H an 
na R udzka-C ybis  K ra kó w . 
Eugeniusz G eppert W roc­
ław , Józe f K lu za  K ra kó w , 
T ym o n  N ie s io ło w sk i T o­
ruń , Jonasz S te rn  K ra ­
ków , Z ie m o w it Szuman 
Szczecin, W acław  Taran - 
czew ski K ra k ó w , Eustachy 
W a s iliko w sk i Poznań.

D ELEG A T D uń sk ie j 
P o lo n ii, k tó rego m a li 
gospodarze szko ły  naz­
w a li po p ro s tu  „dz ia d ­
k ie m ”  ob iecał, te  opo­
w ie  po lsk im  dzieciom  
w  D a n ii, w  ja k ie j to 
szkole ' lić ż ^  s ię  ich  ko- 
le d z ż ' w  'Si;cż,ććinle.

C o  dzień niesie
WIELE się zmieniło na lepsze. Nowe 

prawo lokalowe wprowadziło w życie za­
sady polityki mieszkaniowej ustalone na 
V III Plenum partii — mieszkania otrzy­

mują przede wszystkim ludzie mieszka­
jący w najgorszych warunkach, o kolejno­
ści decydują komisje społeczne, przydzia­
ły  są jawne... To jest obraz prawdziwy, 
ale ogólny.

A szczegóły? Szczegółom przyjrzeli się 
ostatnio prokuratorzy i  stwierdzili, że prze­
ciętnie na dziesięć decyzji lokalowych, 
dziewięć jest słusznych a jedna sprzeczna 
z prawem.

Jesteśmy zadowoleni z dziewięciu, ale 
właśnie 1Ą- jedną decyzją — niesprawiedli­
wą i niezgodną z polityką partii i  rządu — 
muszą zająć się odpowiednie władze i opi­
nia publiczna.

WŁADZE wyciągnęły w wielu przypad­
kach surowe konsekwencje wobec tych, 
którzy te sprzeczne z prawem decyzje wy 
dali. Zawieszono w czynnościach kilki 
przewodniczących Prezydiów MRN, zwoi 
mono lub ukarano dyscyplinarnie odpo- 
V'ip.dzialnych pracowników kwaterunku. 
Na winnych spadły również kary par­
tyjne.

M A Ł A  pie rw szok las i- 
stka , k tó ra  ju ż  dz is ia j 
siedzi po raz pie rw szy 
w szko lne j ław ie , dzię­
k u je  w icep re m ie ro w i 
Ju lia no w i TO KA R SKIE­
MU 1 w ice m in is tro w i 
ośw ia ty  Ferdynandow i 
HEROKO W I za taką 
szkołę.

— Będę się dobrze 
uczyć — m ó w i. N ie 
w ą tp im y . Taka szkoła 
zobow iązuje.

O b ie tn icy  przys łuch u ­
ją  się : przewodn iczą­
cy P rezyd ium  WRN 
M arian  Ł E M P IC K I i 
Edw ard  N O W A K  d y - 

te k to r  SPBM N r i — 
or?edsi*-,biors'wa. k.ó re  
budow ało  szczecińską 
■ P ięćsetkę” .

N A S Z A
500-ka
(Dokończenie ze str. 1)

JUŻ na długo przed 
godziną jedenastą, przed 
gmachem 500-nej Szkoły 
Pomnika Tysiąclecia 
Państwa Polskiego gro­
madził się tłum doro­
słych i młodzieży szkol 
nej. Na uroczystość ot­
warcia i przekazania 
szkoły przybyli w towa 
rzystwie I  sekretarza 
Komitetu Wojewódzkie 
go PZPR Antoniego 
WALASZKA, władz 
partyjnych, miejskich i 
wojewódzkich — wice­
premier .Julian TOK AR 
SKI, . ,\yic,ęipjni.siter 0- 
światy Ferdynand HE

W ICEPREM IER Ju lia n  
TO K A R S K I i I  sekre­
ta rz  K o m ite tu  W oje­
w ódzkiego PZPR w  
Szczecinie A n to n i W A- 
r ASZEK podczas zw ie­
dzania 500-nej Szko ły  — 
Pom nika. Uśm iechy 
św iadczą, że szczecińska 
„P ięćse tka ”, naprawdę 
się udała.

ROK, wiceminister bu­
downictwa Stanisław 
ARASZKIEWICZ i se­
kretarz Ogólnopolskiego 
Komitetu SFBS Ta­
deusz WYSOCKI. ' 

Orkiestra gra bymn

państwowy. Głos żabie 
ra I  sekretarz KW 
PZPR Antoni WALA 
SZEK, który wita przy 
byłych ;..ną .uroczystość 
dostojników I  : dziękuje 
wszystkim, którzy przy 
czynili się do budowy 
tej nowej, pięknej szko 
ły-

Wicepremier Julia: 
TOKARSKI w swoir 
przemówieniu podkre 
ślił wagę i potrzebę di 
szej ofiarności społe 
czeństwa, świadcząceg 
na budowę - szkół, mają 
cych poważne znaczeni 
w przyśpieszaniu roz w 
ju oświaty w naszyr 
kraju. Następnie prze 
wodniczący Komisji Bi 
dówy Szkól Tyśiącle 
cia inż. Wł. Matu­
szewski odczytał list do 
Władysława GOMUŁ­
KI, w którym Szczecin 
melduje I sekretarzowi 
Komitetu Centralnego 
PZPR o przejęciu i ot­
warciu 500-nej Szkoły- 
Pomnika.

UROCZYSTOŚĆ zakoń­
czy ło  zw iedzan ie p ię kne j, 
w zorow o w yposażonej 
szko ły . D z is ia j odezwał 
się tu  p ie rw szy dzwonek. 
M łodzież szkolna ob ję ła  
ju ż  szkołę we w ładan ie .

(hs)

ODBIE­
RAĆ

K L U ­
CZE!

Ale opinia publiczna zaniepokojona jest 
często powtarzającymi się faktami, że lu­
dzie, którzy nakaz mieszkaniowy uzyskali 
niesłusznie, w swoich nowych mieszka­
niach, zdobytych wbrew prawu i wbrew 
sprawiedliwości — nadal mieszkają. Nie­
pokój budzą takie sprawy nawet wtedy, 
gdy nie chodzi o przekupstwo czy inne 
wyraźne nadużycie.

Zdajemy sobie sprawę z trudności, z ja­
kim i związane jest każde przekwaterowa­
nie. Do mieszkania, w którym poprzednio 
mieszkał ten, kto nieprawnie zajął lepsze 
mieszkanie, wprowadzili się już nowi lo­
katorzy. Ich dawne mieszkanie jest zwy­
kle już również zajęte.

Odkręcanie tego łańcucha na pewno nie 
jest łatwe.

ALE odkręcić go trzeba w każdym wy­
padku, kiedy okazało się. że ktoś otrzymał 
nie należące mu się klucze do nowego 
mieszkania. Wtedy musi je oddać.

Opinii publicznej nie wystarcza kara, 
jaka spotyka nadużywającego swej wła­
dzy urzędnika. Owocem nadużycia jest 
nrzecieź mieszkanie, które nie może sta­
nowić premii dla tego, kto uzyskał je 
wbrew prawu. Opinia słusznie pochwala 
wszystko co zmieniło się na lepsze w po­
lityce mieszkaniowej, ale równie słusznie 
domaga się surowej konsekwencji zawsze, 
jeśli w praktyce popełniono błąd. (M. B.)

ÇIYTA1AC

W Kliki
„ZACZĘŁO SIĘ
WE WRZEŚNIU"...

REDAKCJA v,NOWEJ „ KUL-  
TURY”  drukuje pod powyższym 
tytułem stenogram interesującej 
dyskusji pomiędzy pisarzami, po­
niekąd reprezentacyjnymi dlit 
dwóch sprzecznych postaw w na­
szej literaturze: atakujących i  o- 
śmieszających „bohater szczyznę’1 
oraz tych, którzy w kompromi­
towaniu gotowości do osobistych 
ofiar widzą niebezpieczeństwo 
rozkwitu sobkostwa lub wręcz 
koltuństwa. Dyskutowali więc 
pisarze: Jerzy PUTRAMENT« 
Melchior WAŃKOWICZ, Stani­
sław ZIELIŃSKI, Zbigniew ZA­
ŁUSKI, Stanisław GROCHO-. 
WIAK i  Lesław BARTELSKI, 
a punktem wyjścia była ocena 
kampanii wrześniowej, m ity 
o „ samosierrskich”  szarżach 
ułańskich itp.

W n io sk i z te j c ie ka w e j d y s k u ­
s j i :  szko d liw a  i bezsensowna Jest 
„ tro m ta d ra c ja ”  za ró w n o  g d y  g ło ­

s i przesadną chw a łę „b o h a te r -  
szezyzny” , ja k  ró w n ie ż  gdy za- 
przęga się w  służbę na iw nego pa 
c y fiz m u . I  w n io sek  d ru g i, s fo r­
m u ło w a n y  przez B a rte lsk ieg o ;
5,Czas chyba na jw yższy , b y  d y ­
skusję na te m a t k a m p a n ii w rześ 
n io w e j zam knąć dz ie ła m i, w y m ię  
rz a ją c y m i h is to r ii  ostateczną s.pra 
•w iedliwość” .

Ostatecznie bowiem ~  jak siu* 
sznie przypomina płk. ZAŁUi 
SKI —

* *  „W rze s ie ń  to  je d n a k  n a j­
w iększa ze w szys tk ich  k a m p a n ii 
a n ty h it le ro w s k ic h  do b itw y  pod 
M oskw ą w  ro k u  1941. K o sztow a ła  
N iem ców  ty le  w y s iłk ó w , i le  po­
kon an ie  k o a l ic ji  cz te rech pa ńs tw  
na’ iach o d żd e ” .

Z innych wspomnień wrześnio-  
wych odnotujmy tu interesujący 
fragment pamiętnika Zofii 
KWIECIŃSKIEJ pt. „2 września 
w więzieniu”  („POLITYKA”) oraz 
opracowane przez Jerzego PERT- 
KA fragmenty wspomnień pol­
skich marynarzy („TYGODNIK 
MORSKI”).

SZCZEBLE NAUKOWEJ

KARIERY

W  „P O L IT Y C E ”  p ro f. -M a u rycy  
Jaro szyńsk i os tro  a rzeczowo k r y  
ty k u  je  -obecny system  k w a li f ik o ­
w an ia sam odzie lnych p ra co w n i­
k ó w  na uko w ych . A u to r  po s tu lu je  
po w o ła n ie  „C e n tra ln e g o  O rganu 
K o n t ro li” , k tó ry  to  o rg an  — n ie  
og ran icza jąc do tychczasow ych 
k o m p e te n c ji n a uko w ych  — w yd a  
w a łb y  ogólne w y tyczn e  i  p iln o w a ł 
ich  przestrzegania . A u to r  w ysu ­
w a ją c  te n  p ro je k t b ro n i się 
przed zarzu tem  c e n tra liz a c ji,  je d  
nakż« a la rm u je , p rzy ta cza ją c  sze 
reg fa k tó w , że spraw a -w ym a ga  
g ru n to w ne go  uporządkow ania .

S ko ro  m ow a o nauce — wspom  
n i jm y  jeszcze o da lszym  ciągu 
n ie zm ie rn ie  in te resu jącego c y k lu  
H e n ry k a  Jab łońskiego p t. „N a ­
ro d z in y  I I  R zeczypospo lite j”  
(„P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y ” )! 
A u to r  pisze m .inn . o  n ieznane j 
szerszemu społeczeństw u dz ia ła l­
ności zako nsp irow anych organ iza 
c j i :  „K o n w e n tu ” , służącego P iłsu d  
sk iem u, oraz „ L ig i ”  k tó re j in ic ja ­
to re m  b y ł D m o w ski. Zdekonsp i- 
ro w a n ie  dz ia ła lnośc i ty c h  o rg a n i­
z a c ji rzuca in te resu ją ce ś w ia tło  
na k u lis y  p o l i t y k i  okresu m iędzy 
w ojennego.

NIE TYLKO MIĘDZYZDROJE

WITAMY z uznaniem inicjały■ 
wę doskonale redagowanego ma* 
gazynu turystycznego „ŚWIATO­
WID” , którego ostatni numer, 
(z 2 września) poświęcono regio­
nowi szczecińskiemu. Hasło nu­
meru dałoby się streścić w tytule 
jednego z artykułów: „NIE TYL­
KO MIĘDZYZDROJE” . Wiado­
mo bowiem, że obok tej popular­
nej■ „perły Bałtyku” mamy w 
województwie szczecińskim wie­
le bardzo atrakcyjnych obiektów 
turystycznych.

W iadom o? O tóż, że w łaśn ie  n ie  
bardzo, i  po d ję c ie  a k c ji popu la­
ry z u ją c e j tu ry s ty k ę  w  ca łym  na­
szym  w o je w ó d z tw ie  je s t n ie w ą t­
p liw ie  zasługą „Ś w ia to w id a ” . Do­
d a jm y , że nu m er zaw iera cenną 
m apkę na jc iekaw szych szczeciń­
sk ich  ob ie k tó w  tu rys tyczn ych . A  
w rzesień byw a szczególnie p rzy ­
ja zn y  w ęd ró w kom  tu ry s tó w  —-  
zwłaszcza, że M iędzyzd ro je  prze­
s ta ją  ju ż  być g łów ną a tra kc ją .
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UNIWERSYTET ROBOTNICZY ZMS 

W SZCZECINIE  

OGŁASZA ZAPISY NA

K U R S Y
1. EKONOMICZNY 12-mleslęczny dla kandydatów po­

wyżej 24 lat posiadających maturę ogólnokształcącą.

2. KREŚLARSKI 6-mieslęczny (budowlany 1 metalowy) 
dla maturzystów.

Zapisy przyjmuje 1 informacji udziela dyrekcja UR 
ZMS w Szczecinie, ul. Świerczewskiego 29 w  godz. od

DYREKCJA TECHNIKUM ODZIEŻOWEGO 
DLA PRACUJĄCYCH

PRZY ZASADNICZEJ SZKOLE ODZIEŻOWEJ 
w Szczecinie, ul. Wąska nr 3

ogłasza zapisy
na rok szkolny 1962/63 do klasy I-szeJ

3-LETNIEGO TECHNIKUM  ODZIEŻOWEGO 
DLA PRACUJĄCYCH.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a :

1) podanie i życiorys. 2) świadectwo ukończenia 
Zasadniczej Szkoły Odzieżowej, 3) zaświadcze­
nie zakładu pracy o zatrudnieniu w zawodzie 

krawieckim.

Egzamin wstępny z języka polskiego i matematyki od­
będzie się w budynku szkoły dnia 8. IX . 1962 r. 

o godzinie 16.
____________________  4373-K

TOWARZYSTWO KRZEW IENIA  
WIEDZY PRAKTYCZNEJ
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI

w Szczecinie, ul. Śląska 54/55

OGŁASZA ZAPISY NA KURSY:

samochodowe, motocyklowe, rowerowe, kroju 
i szycia I i I I  st., kreśleń technicznych, kosme­
tyki i masażu leczniczego, pedicure i manicure, 
higieny esobistej l kosmetyki na dzień, ma­
szynopisania, gotowania i pieczenia, spawalni­
cze, zawodowe (czeladnicze i mistrzowskie), BHP

i  inne na zgłoszenia indywidualne i zakładów 
pracy.

Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje sekretariat 
kursów w  nowej siedzibie przy ul. Śląskiej 54/55 (doj­
ście od Al. Wojska Polskiego) codziennie od godz. 9 

do 18, w  soboty do 16. Tel. 38-323. 
_______________________________________________ 4347-K

Im uukm itm w

SPÓŁDZIELNIA PRACY USŁUG KOLEJOWYCH 
EMERYTÓW PKP

w Szczecinie, Al. Armii Czerwonej 37

uprzejmie zawiadamia, że dysponując w swym składzie 
członkowskim doświadczonymi silami fachowymi, po­
dejmuje się reklamacji z tytułu nadpłat przewoźnego, 
nieterminowych dostaw towarów oraz opracowania 
analiz ekonomicznych bocznic kolejowych stosownie do 

Uchwały K.E.R.M. Nr 185/60, z dnia 2. V I. 1960 r.
4294-K

¿ O G Ł O S Z E N I A

M O TO C Y K L W FM  cena 
3 500 z ł sprzedam , p l. 
Żo łn ie rza  7—6 od godz. 
16 do 18. 6315-G

P IA N IN O  „B lU th n e i”  
w  bardzo d o b rym  sta­
n ie  sprzedam, te le fo n  
457-23. 6816-G

PO JED YN C ZE meble
sprzedam . N ied z ia łkow ­
skiego 17—9. 6817-G

SAMO CHÓD osobowy 
m a rk i A d le r  sprzedam. 
Szczecin u l. Gęsia 11. 
Dojazd autobusem  57 z 
u l. K o łłą ta ja . 6818-G

JU N A K A  stan d o b ry , ta  
n io  sprzedam. Jag ie lloń­
ska 16—17. od godz. 13.

6819-G

W Y Ż ŁY , trzym ies ięczne 
psy m y ś liw sk ie  sprze­
dam . Szczecin, Zaleskie 
go 33. 6820-G

G A R A Ż  m uro w a n y , ob­
szerny, wysoka w  ś ró d ­
m ieśc iu , w łasność, sprze 
dam , n a jch ę tn ie j przed 
s ięb io rs tw u  uspolecznio 
nem u, te le fo n  383-71.

6821-G

M A JE R A N E K  (susz) 
w iększą Ilość sprzedam. 
W arszawa 97, Po łczyń­
ska 15, M . B oczkow śki.

4381-K

flH lP N O
PIEC  k a f lo w y , przenoś­
n y  kup ię . Zgłaszać Al. 
W ojska Poislciego 162—4.

8802-G

MOKAŁEl
M IE S ZK A N IE . 4 pokoje , 
kuch n ia , łaz ienka ,
og ródek w  P o licach, za 
m ien ię  na m nie jsze w  
Szczecinie. O ficyn a  w y ­
kluczona . Zgłoszenia: 
K a w ia rn ia  „ M iła ”  — 
Po lice , te le fo n  294 w 
dn iach  1—5 w rześnia 
godz. 10—22. 6824-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
poszuku je  p o ko ju  sublo 
ka to rsk leg o  w  śródm ieś 
eiu. O fe r ty  składać: B iu  
ro  Ogłoszeń, p l. H o łd u  
P rusk ie go  8 na n r  686.

6825-G

2 PO KOJE z k u c h n ią  w 
Szczecinie zam ien ię na 
podobne w  W ałczu. 
Szczecin, P ię kna  6—22.

6826-G

N A U C Z Y C IE L K A  po&ZU 
k u je  po ko ju  z  c. o. 
O fe r ty  sk ładać: B iu ro  
Ogłoszeń p l, H o łd u  P r u 
skiego 8 na 1>Ł. 6*7.

------ 6827-G.

M IE S ZK A N IE  3 poko je  
z ku ch n ią , I  p ię tro  w  
L e g n icy  zam ien ię na 
po kó j z k u ch n ią  lu b  2 
m ałe  w  Szczecinie. W ia  
domość Le gn ica  u l. N ie 
d z la łkow sk ieg o  5—4. Je 
rz y  Bech. 6828-G

M IE S Z K A N IE  2,1/2 po­
ko jo w e , 35 m  kw . na 
Pogodnie, R ostw orow ­
skiego 8—2 zam ien ię  na 
m ieszkan ie 2 lu b  3-po- 
ko jo w e , może być now e 
bu do w n ic tw o . 6829-G

TR ZY PO KOJE z  kuch 
n ią , M aszewo, zam ienię 
na m nie jsze  w  S ta rga r 
dzie, K a łużyń ska , M a­
szewo, Leśna 17—3.

e830-G

PO KOJ w  ś ródm ieśc iu  
zam ien ię na  podobny. 
Szczecin A l.  P iastów  
73—9. 8831 -G

2 D U ŻE PO KOJE W So
kó lce  w o j. B ia ły s to k  za 
m ien ię  na nodobne w 
Szczecinie. 7e 'asr.ać sie 
p isem nie. Sokó łka  u l. 
B ia łostocka 49—4. L im  
be rge r. 6832-G

D W A  PO KOJE z ku ch ­
n ia . ogródek, w  Zdro­
ja ch  (k rzyżó w ka), żarn ie 
n ię  na m ieszkan ie w
Szczecinie. W iadomość 
Szczecin Ul. Ł o k ie tk a  
20—12. 6833-G

M IE S Z K A N IE  3.1/2 po­
k o ju , k o m fo rt , zam ien ię 
na m nie jsze , te l. 366-19.

6834-G

E D A M  K A I
D O M EK jed no ro dz in ny , 
cen tra ln e  ogrzew an ie, 
800 m  k w . og rodu, 210 
tys . z ł sprzedam . K n i-  
ce l, In o w ro c ła w , B łon ie  
21. 6804-P

GOSPOSIA do  dziecka 
4-le tn iego na s ta le lu b  
dochodząca potrzebna . 
Szczecin u l. C zorsztyń­
ska 19—1. 6810-G

LE K C JE  g ry  na fo r te ­
p ia n ie , akordeon ie , 
sk rzypcach. P ro f. m uzy 
k i ,  W aw rzyn iaka  7—5.

6799-G

SP RZE DA M  d z ia łk i 
5 000 i 1 430 m  k w . z pra 
w em  zabudow y. M ak­
sym  Lo renz, Bydgoszcz 
u l. P io tra  S ka rg i 14—4.

6SU5-P

M AŁŻE Ń S TW O  zaopie­
k u je  się sta rszą k u ltu ­
ra ln ą  osobą w zam ian 
za po kó j. O fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń p l. 
H o łd u  P rusk iego 8 na 
n r  689 . 68U-GA N G IE LS K IE G O , n ie ­

m ieck iego udz ie lam  in ­
d yw id u a ln ie  d la  zawo­
du  i szko ły . Śląska 20 
m 3a. 6629-G

2 GOSPODARSTW A 7-
he k ta ro w e , p ryw a tne ,

1 p rzy  m ieście, sprzedam 
na tych m ia s t po 100 000 
z ł. S o ko łow sk i, N ow y 
T om yś l (Poznańskie). 
K ró tk a  3. 6806-P

K U L T U R A L N A  ren c is t 
ka  zao p ie ku je  się n ie ­
m ow lęc iem . Obr. S ta lin  
g ra du  4—2. 6812-G

E O Z N E ! 1 «1 J iV jjl íy j
G A R A ŻE  p re fa b ryko w a  
ne„ s lup y  ogrodzen iow e 
i  inne p re fa b ry k a ty  do 
starcza be to r.ia rn ia  No­
w ogard  te l. 490. Szcze­
c in , te l. 370-04. 6801-G

DOM  je d n o ro d z in n y  z 
m orgą og rod u p rzy  Poz 
nan iu  sprzedam. O fe r ty : , 
P io tr  R ydzew ski, Zato­
kow o , u l. G ran iczna 17.

6807-P

JA W Ę  250 sprzedam  
M ariacka  1—7, te le fon  
477-31. 6622-G

D W A  SAMO CHODY ka
b r io le ty  BM W  i D K W

iJlitRUĆHOMOSĆil 0 B A C A na 22. '  6813-G

1 fi- K A M IE N IC Y  w  Poz 
n a n iu  za 60 tys. zl 
sprzedam. M roczek, 
Poznań. Skoczowska 18.

6803-P

SAMO CHÓD k a b r io le t 
s iln ik  Vo lksw agen sorze 
dem . M azurska 18—24 
godz. 13—20, Żelazko.

r8l4-G

S A M O D Z IE LN Ą  gospo­
się p rzy jm ę . Grodzka 
16—1, 6809-G

2 PO KO JE duże z k uch 
n ią, ba lko n , f ro n t.  I  
p ię tro , słoneczne w  
Ś ródm ieśc iu  zam ien ię 
na 3 po ko je  z kuch n ią . 
M azu rska 18—3 godz. 
16—19. 6835-G

K A W A LE R  sam otny po 
szuku je  po ko ju  n ie k rę - 
pu jneego, n a jch ę tn ie j 
w  Ś ródm ieściu. O fe rty  
pisem ne składać: B iu ro  
Ogłoszeń p l. H ołdu Pru 
skiego 8 na n r  688.

6S36-C

M AŁŻE Ń S TW O  poszu­
k u je  p iln ie  po ko ju  z 
używ a lno śc ią  ku c h n i 
na okres 1 ro ku . O fe r­
ty  składać: B iu ro  Ogło­
szeń p l. H o łd u  P rusk ie  
go 8 na n r  690. 6827-G

W Y N A JM Ę  po kó j z c.o. 
na Pogodnie. O fe r ty  
składać: B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk ie co  P 
na n r  691. C838-G

W V N A J M E po kó j r r . 't -  
żeństw u na 2 la ta . te l 
72-612. 6839-G

M IE S ZK A N IE  kom  fo rto  
we 4 no ko je  w  W a ł­
b rzychu zam ienię na 2 
po ko je  k o m fo rto w e  w

Szczecinie. W iadomość 
te le fo n  435-30 od godz. 
18—20. 6840-G

3 PO KOJE, nowe bu ­
do w n ic tw o , zam ien ię ze 
stoczniow cem  na miesz 
kan ie  na Pogodnie. Bo 
gusiaw a 22a—8. 6841-G

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne  poszuku je poko 
ju  bez m eb li, chę tn ie  z 
te le fonem . W iadom ość 
te l. 371-62. 6842-G

i  PO KOJE, kuch n ia , 
p rzedpokó j, o ficyn a , 11 
p ię tro , słoneczne w 
ś ródm ieśc iu  zam ienię 
na 2 po ko je  w iększe 
łu b  3 m nie jsze w  śród ­
m ieściu. o fe r ty  sk ła ­
dać B iu ro  Ogłoszeń 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 
na n r  692. 6843-G

* PO KOJE z kuchn ią  
zam ien ię na podobne 
lu b  w iększe z w ygoda­
m i. W a ru n k i do  ojnó- 
w ien ia . Bogusław a 24/6.

6844-C

M AŁŻE Ń S TW O  bez­
dz ie tne poszuku je poko 
p u ju  sub loka torsk iego. 
O fe r ty  sk ładać B iu ro  
Ogłoszeń p l. H o łd u  P ru 
skiego 8 na n r  693.

6845-G

BYDG O SZC Z — sam o­
dzie lne  duże lu b  śred­
n ie  m ieszkan ie, kom ­
fo r t ,  zam ien ię na miesz 
kan ie  3—4 p o ko jo w e  w 
Szczecinie. T e le fon
357-60 godz. 8—10, 20— 
22. 6848-G

P R A C U JĄ C A  nauczy­
c ie lka  m u zyk i poszuku 
je  p o k o ju  s u b lo ka to r­
skiego. T e le fon  357-00 
godz. 8—10, 20—22.

6S47-G

PO KOJ sub loka to rsk i 
do w yna ję c ia . W iado­
mość te le fo n  706-77 
godz. 19—20. 6848-G

TR Z Y  po ko je  z ku ch ­
n ią  i og ró d k ie m , I  p ię ­
tr o  w  do m ku  d w u ro ­
dz in nym , ko le jo w ym  
p rz y  u l.  N oczn ick iego 
35/2 zam ien ię z p racow  
n ik ie m  P K P  na m n ie j­
sze w  Szczecinie.

6849-G

3 PO KOJE z kuch n ią , 
łaz ienką , 74 m k w . zs»- 
m ie n ię  na 2 poko je  z 
kuch n ią  l  łazienką. 
W iadom ość K ró lo w e j 
Jad w ig i 30/18. 3850-G

D W A po ko je  z kuch n ią  
zam ien ię na podob­
ne. O b o ję tna  dz ie ln ica  
Szczecina. Ja g liń sk i, 
Szczecin, u l. M azurska 
22—9. 6851-G

M IE S ZK A N IE  «-poko jo­
we w  G orzow ie  w ik p . 
zam ien ię ' na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. In fo rm a ­
c ja : R edakcja „W ia d o ­
m ości Zachodnie” , p i. 
H o łd u  Prusk iego n r  8.

6832-G

M ŁO D Y  m ag is te r po­
szuku je  p o ko ju  sub loka 
t orskiego. O fe r ty  sk ła ­
dać: B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H o łd u  Prusk iego 8 na 
n r  894. 6853-G

zra T L l-J
ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
ubezp. rodz inną , Seria 
D  134249 na nazw isko 
F ranc iszek Szulc.

6854-G

ZG U BIO NO  dow ód oso­
b is ty  i  książeczkę w o j­
skow ą na nazw isko Jó­
ze f W ie rzb ow ski.

6855-G

ZG U BIO NO  przepustkę, 
w yda ną przez SZWS 
na nazw isko - H a lina  So­
snow ska. 6856-G

ZG U BIO N O  W pociągu 
na tra s ie  Szczecin—M y­
ś lib ó rz  p o rtfe l z doku­
m en tam i i  dow odem  o- 
sob is tym  na  nazw isko 
Józef P ie trz y k . Uczci­
wego znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze­
n iem . 6857-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną n r  225, w ydaną 
przez L ice um  Ogólno­
kszta łcące N r  2 w  
Szczecinie na nazw isko 
Jerzy D m ochow ski.

6858-G

ZG U BIO NO  przepustkę, 
w ydaną przez Stocznię 
Szczecińską na naz­
w isko  Rom an Zab ie l- 
s k l. 6859-G

ZG U BIO NO  dow ód oso 
b is ty , w vd a n y  przez 
ICP MO R yp in  N r  CS 
1346475 i  p rzepustkę 
tym czasow ą N r 3124. 
w ydaną przez Stocznię 
Szczecińską na nazw i­
sko Jan Tuchew icz.

6860-G

ZG U BIO NO  przepustkę, 
w ydana przez PRCiP na 
nazw isko Eenduski.

68S1-G

7G U B IO N O  p o rtfe l z do 
wodem  osobistym , k a r­
tę  row ero w ą na nazw i­
sko A ieksander A ’ ?k- 
s ie jczuk. 68R2-G

ZG U BIO NO  książeczko 
narzędziow ą. wydaną 
nrze? SPBM  N r 1 na 
n-izw lsko  Kaz im ie r?
W oźniak. 6363-G

ZG U BIO NO  kstażerzke 
zdrow ia na nazw isko 
H a lina  M ü lle r. 6851-G

ZGU BIO NO św iadectw o 
zd ro w ia , w ydane przez 
Państw ow y In sp e k to ra t 
S a n ita rn y  na nazw isko 
Z ygm un t Łu kow sk i.

6865-1*

Z A G IN Ę Ł A  ak tów ka
skórzana z zaświadcze­
n ia m i z p ra k ty k i sam o 
chodow ej oraz św ia­
dectw em  ukończenia 
Sż ito iy  M TS w  K rze­
m ieńcu, w yd a n ym  na 
nazw isko Jan D obrow ol 
sK i.. Z w ro t za w yna gro­
dzeniem . 6891-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

K ie ro w n ik o w i K l in i  
k i, D ocentow i d r  med.
J . Koszarsk iem u, d r  
d r  Z a ją co w i, S ko li­
m ow skiem u. M ich n ie - 
w ieżo w i, Jasiew iczo­
w i, K o śc ió łko w i, P o t- 
niakow ii, s iostrze prze 
łożone j G. S trza łka , 
Siostrom  od dz ia łow ym
K. B u rz y ń s k ie j 1 I. 
B a w lys , p ie lę g n ia r­
ko m  d yp l. W . M ilu ć  
i K . G ó rn ia k  i  ca łe­

m u  pe rson e low i H I
K l in ik i  C h iru rg iczn e j 
P A M  na Pom orzanach 
oraz k o n su lta n to m , 
k tó rz y  n ie ś li sku tecz­
ną pom oc w  u ra to w a - 

* n iu  życ ia i  w  do p ro ­
w adzen iu do zd ro w ia  
m o je j żony Z o f ii,  na j 
serdecznie jsze podzię 
kow a n ia  składa

H E N R Y K  K O W A L
6798-G

Nauka
tańca

i form
towarzyskich

W RZESIEŃ — 1982

Tańce s tandartow e 
A m e ry k i Ła c ińsk ie j 

Jazzowe.

Rozpoczęcie k u rs u  — 
(zebranie in fo rm a c y j­

ne)
w to re k  4 w rześnia ,

godz. 18

sala s z k o ły  N r  8,
A l.  P iastów  7, n  p tr.

Z ap isy |  in fo rm a c je

w  sekre ta riac ie  w y ­
m ie n io ne j s zko ły  w 

godz. 17—19 (te l. 372-02 
od godz. 17, 

a  do godz. 15 — «3-1«).

Z A R ZĄ D
PO LSKIEG O
KLU B U
TANECZNEGO

4380-K

d *R A C O W N IC V ,
■/urtzcdcćwcwu,

MIEJSKIE Przedsiębiorstwo Gospodarki 
Cieplnej w Szczecinie, zatrudni pewną 
ilość palaczy c.o. na sezon opałowy 
1962/63 — w tym również kobiety. Po­
dania, życiorysy i świadectwa o posia­
danych kwalifikacjach należy składać 
wyłącznie w  dniach 6, 7, 8 września w 
biurze rejonu kotłowni przy ul-. Pod­
halańskiej (przedłużenie ul. Wielkopol­
skiej na odcinku między ul. Śląską a 
Roosevelta). 4379-K

30 MĘŻCZYZN na stanowiska robotni­
ków przetwórstwa w .Zakładzie Prze­
twórstwa Wstępnego, przyjmite od zaraz 
Przedsiębiorstwo PołoWów Dalekomor­
skich i Usług Rybackich „Gryf” w 
Szczecinie. Warunki zatrudnienia i płac 
do omówienia w Dyrekcji Przedsiębior­
stwa, ul. Wały Chrobrego 1, pokój 71 
I  piętro. 4375-K

F E A 7 K V

nieczynne

o p e r e t k a  — „B łę k itn a  mas 
k a ”  g. 19.15,

KOSM OS — ;.TUo B ra v o ”  g. 
9, 12, 15, 18, 21 — U SA — od 
la t  12 (po n ied z ia łek i  w to re k ). 
D E L F IN  — „G w ia zd y  muszą 
p ło n ą ć ”  g. 15, 17, 19, 21 — 
p o i. — od 1. 7, w to re k : „B łę ­
k i tn y  k rz y ż ”  g. 11. 13, 15, 17, 
19, 21 — po i. — od 1. 7. 
B A Ł T Y K  — „D o m  bez ok ie n ”  
g. 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30
— po i. — od 1. 16 (pon iedz ia ­
łe k  i  w to re k )
OGRODOW E — „M e ld u ję  po­
słuszn ie”  g. 20.15 — czeski. 
P O LO N IA  — „K rz y ż a c y ”  g. 
10, 13.20, 16.40, 20 — po i. —• 
od la t 12 — panoram , (ponie­
dz ia łek  i  w to re k ).
P IO N IE R  — „S zew czyk  D ra ­
te w k a ”  g. 10, „ W r a k i”  g. 11, 
13, „ Im ie n in y  Jacka ”  g. 15, 
16.30 — „R a nch o  Texas ’ g. 
18, 20.30 — po i. — Od 1. 18 
(po n ied z ia łek  i  w to re k ). 
M U Z A  — nieczynne. 
PR O M IE Ń  — „C h ło p ie c  z 
G re n la n d ii”  g. 16 — „ Z  so­
b o ty  na n iedz ie lę ”  g. 18, 20 
— ang. — od la t  18.
M A R S  — „Ś lu b y  ka w a le r­
sk ie ”  g. 18, 20.15 — radź. —» 
od la t  14.
F A L A  — „O k u p ”  g. 18, 20 —i 

U SA — od la t  16.
ŚW IT  (S ko lw in ) — „S trz a ł 
na bagnach”  g. 18, 20 —
fiń s k i — od la t 18. 
TEN IS O W E — ..B sbe tte  idz ie  
na w o jn ę '! g. 20.15 — fra n c .
panoram .
ŻE G L A R Z  (G olęcino) — „SOS 
T ita n ic ”  g. 17, 19, 21 — ang. 
od la t  12.
S ZM AR AG D O W E — „B u rz a  
nad stepem ”  g. 17, 19.30 — 
fra n c . — od la t  ‘ 16 — pano-

P R Z Y JA Ż N  — nieczynne. 
H U T N IK  (Sto łczyn ) — „ G i­
g i”  g. 18, 20.15 — U S A  —
od la t 18 — panoram . 
B A J K A  — nieczynne.
1 M A J (Żydów ce) — „N ó ż  w  
w odzie”  g. 18, 20 — po i. - -  
od la t  16.
M A R Z E N IE  — nieczynne.

R EPER TU AR  K IN  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  — W oj. 
Po!. 34 — „O d Je ro zo lim y  
do p ir a m id ’ g- 10—21,

ïïü ïê iîSxOî
N IE C Z Y N N E

msmsm
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y — św . W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzan y
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  -  W o i. PoL 72 * .
J8—22.

N R  3 — ‘A l. P ia s tów  80, - •  
Stel. 465-17.
N R  8 — R oóseveltá 58 —
‘-tel. »3-32.

\ trn m m
(P rbg ra m  szczeciński)

17.46 w  k ro n ik a  szczecińska, 
p ro g ram  d n ia , ’ 7.54 — „P oz­
nańska m oza ika” , iff.29 — 
„M a dę  in  Szczepi«” , 18:5® — 
te ino  k ró tk ic h  f i lm ó w , 18.30

—  d z ie n n ik  T V , 20.10 — m a­
gazyn p o p i-na uko w y „E u re ­
k a ” ,  2W.40 —  f i lm  ho l, od 
la t  12 „M a n n e ke o  P is ” , 22.05 
L-DBRANOC.

(P ró jra m  b e r liń s k i)

14.30 — t « t ,  f i lm  i. M ło d y  
A n g lik ” , 17 — w id o w is k o  d la  
dz ie c i od la t  6 „S p o ty k a m y  
■się u p ro f.  F lim m ric h a ” , 19 
*— f i lm  T V  „P o d ró ż  w  n lezna 
łn e " (pow tórzen ie), 19.50 —•
‘p o zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię 
ce j, 20 — „W  24 go dz in y póź­
n ie j” , 20.25 - -  prognoza po­
gody, k ro n ik a , 21 — dla  m iłoś  
n ik ó w  s ta rych  f i lm ó w , „ K o ­
b ie ta  m oich  m arzeń”  z M a­
r ik ą  Roeek, 22.36 — „C z a rn y  
k a n a ł” , 22.36 — „P u d o w k in '»
— życie i dzie ła s łynnego ra­
dzieck iego reżysera.

W TO R E K

10,50 — g im na s tyka  d la  w szy­
s tk ic h , „C z a rn y  k a n a ł” , f i lm  
„K o b ie ta  m o ich  m arzeń” , d la  
m łodz ieży — „ N ic  w  życ iu  Jesz 
Cze n ie  przeszedłem ” , 14.30 — 
te s t, f i lm y  k ró tko m e tra żo w e i 
16.30 — w id o w isko  d la  dz ie c i 
od la t  4 „K o c u r  i  za jączek” , 
19 — tra n sm is ja  z T argó w  
L ip s k ic h , 19.40 — tys ią c  w ia ­
dom ości te le w iz y jn y c h , 19.56 
— pozd ro w ie n ia  te le w iz ji dz ie  
c lą ce j, 20 — d la  m łodz ieży 
„C z y  m ożna zaczynać naukę 
po  18 la ta ch ” . 20.25 — p rog­
noza pogody, k ro n ik a . 21 — 
(sztuką T V  „K o c h a n k o w ie  Cos 
ta  -  b ra v a ” , 22.10 — au dyc ja  
z o k a z ji 80 roczn icy  urodz in  
Leonarda F ranka , 22.48 —«
s.M ały w ieczó r m uzyczny” , 
23.10 — f i lm  k ró tko m e tra żo * 
w y  „ L a lk i ” ,

WtUúUÚ
W IA D O M O Ś C I: 16, 18.36, 23.58. 
SERW IS R Y B A C K I: 19. 
S ZC Z E C IN ' 16.05 — dźw ię ko ­
w y  fe lie to n  m uzyczny, 16.20 
—  k ro n ik a  s tu de ntó w  Szcze­
cina , 17 — „M u zyczne  3 x  3” ,
17.30 — przegląd a k tua ln ośc i
W ybrzeża, 17.50 — „B ą d ź
zd ró w ” . 18 — ra d io re k la m a , 
18.50 — „O d  s to lic y  do Szcze­
c ina ” , 19.30 — „R y m  z pa ra­
solem , płaszczem - i  tlu m o - 
k ie m ” , 20.30 — m uzyka  ta ­
neczna.
W A R S Z A W A : 14 — k o n ce rt
d i r  w czasow iczów , 14.45 —
„U tw o rz e n ie  p a r t i i  „P ro le ­

ta r ia t ” , 15 — w ir tu o z i m uzy­
k i  ro z ry w k o w e j, 15.30 — d ia  
dz ie c i s ta rszych „P iose nką  
w ita m y  ro k  szko ln y ” , i8.?5 — 
eko no m iczn y  p ro b lem  tyg o d ­
n ia . 19.05 — m uzyka  i  a k tu ­
a lnośc i, 21 — z k ra ju  i  ze 
św ia ta , 21.40 — o rk ie s t ry  roz­
ry w k o w e , 22 — „N ie m o w a ” »
22.30 — m is trzo w sk ie  w y k o ­
nan ia  d z ie ł m u z y k i k lasycz­
ne j i  ro m an tyczne j, 23.09 —. 
m uzyka taneczna.

102231
'  T E R E N O W E  i

B A R L IN E K  (S to lica) — „ K a r ­
m azynow y p ira t”  — USA. 
C H O JN A (Ju trzen ka ) — „ L u ­
dzie z poc iągu”  — poi. 
G R YF IC E (C a p ito l)  — „ I  t y  
zostaniesz In d ia n in e m " — 
po i.

K A M IE Ń  (Z d ro jow e ) — „ L u ­
dzie w  drodze”  — poi. 
L IP IA N Y  (W iedza) — „S e lim  
ta rz  R e jko m u ”  — radź. 
ŁO B E Z  (Rega) - -  „W czo ra jszy  
w ró g ”  — ang. 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in ) 
„S k łó ce n i z życ iem ”  — USA» 
M ASZE W O  (P iast) — „M a tk a  
Joanna od A n io łó w "  — po i. 
N O W O G AR D  (O rze ł) — „ K a ­
ta s tro fa "  — węg.
P ŁO TY  (Jedność) — „P rzyg o ­
da w  A d en ie”  — fr .  
PYRZYCE (R o b o tn ik ) -  „J e w  
d o k ia ”  — radź,
RESKO (Gw iazda) —• „D z ie ń  
os ta tn i, dzień p ie rw szy”  — 
radź.
STA R G AR D  (D ar) — ,.M ó j sta 
r y ”  — poi.
Św i n o u j ś c i e  (R ybak) —
„V e ra  C ruz”  — USA. 
ŚW IN O U JŚC IE  (Pom orzanin) 
„W o jn a  i p o k ó j”  — USA. 
T R Z E B IA T Ó W  (M. O ko) — 
„L ig a  dżente lm enów ”  — *n g . 
W O LIN  (Tęcza) — „D o n  K i­
cho t”  -  radź.
W ĘGORZYNO (Ś w ia to w id ) 
„S zatan z V I I  k la r y ”  — po i. 
K A M IE Ń  (F rega ta) -  „ N ik t  
m n ie  n ie  kocha”  »» węg.
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W  1964 r. wielki zlof

harcerzy w Szczecinie

ZHP
po akcji letniej

„Kurier“ rozmawia
z harcmistrzem E. Sikorą

ZWINIĘTO już ostatnie obozy, z dale­
kich wędrówek i szlaków wróciły do domo­
wych pieleszy rzesze harcerskiej młodzie­
ży. Skończyły się wa kacje, nie skończyła
się jednak harcerska 
się do komendanta 
gwi ZHP, harcmistrza 
rozmowy.

— W czasie wakacji
— powiedział nam E. 
SIKORA — prowadziliś 
my równolegle dwie 
akcje. Akcję obozową i 
nieobozową. Ta ostatnia
— bo zakończenie prze 
widziane jest dopiero 
na 15 września — po­
lega na organizowaniu 
z dziećmi pozostający­
m i w mieście i na wsi 
wycieczek, zabaw, gier, 
dtp. Planowaliśmy, że 
w  obozach weźmie 
udział ok. 5,5 tys. mło­
dzieży.

Rezultaty akcji le t­
niej były jednak lepsze. 
Na 80 różnego rodzaju 
obozach odpoczywało 6 
tysięcy harcerzy, har­
cerek i instruktorów. 
Nieobozową akcja let­
nia miała objąć swym 
wpływem ponad 55 ty 
6ięczną rzeszę dzieci. 
Jak dotychczas — a są 
to dane niepełne — 
doliczyliśmy się już po 
nad 50 tysięcy uczestni 
ków. Najlepiej akcja 
nieobozową wypadła .w 
hufcach Pyrzyce, Dębnó, 
Śródmieście," Dąbie, Nad 
Odrą i  na Pogodnie.

K o sz ty  tegorocznego ha r 
carskiego la ta  zam knę ły  
się d la  w o je w ó dz tw a  szcze 
cinsk iego sumą ok. 5 m i­
lio n ó w  zło tych . W iększość 
p ie n ię dzy  poch łonę ły  obo­
zy. O ko ło  0,5 m in  zl kosz­
to w a ł n o w y  sprzę t. Można 
pow iedzieć, że na obozach 
n ie  używ ano s tarego de­
m ob ilo w e go  sprzę tu. N a j­
sta rszy sprzę t m a n a jw y ­
że j t r z y  la ta . Z m ie n ił się 
też  cha ra k te r obozów. 
Ś w ia tło  e le k tryczne , n ie  
rzad ko  z w łasn e j „e le k ­
t ro w n i” , rad io , p ra lk a , te ­
le fo n  po łączony z m ie jsco ­
w ą  cen tra lą , zaczęły być 
rzeczam i pow szednim i. 
W  w iększości obozów zn ik  
ły  też  p rycze , zastąpione

praca. Zwróciliśmy 
Szczecińskiej Chorą- 
E. SIKORY o chwilę

przez łó żka  ty p u  tu r y ­
stycznego lu b  koszarow e-

K R O N IK i obozowe nie 
zan otow ały  w ypadków . 'Ł 
na jg roźn ie jszych zachoro­
w ań w ym ie n ić  można... 
anginę i  bó l zębów. Ni© 
b y ło  też obozu bez le k a ­
rza , a nad m orzen i i je ­
z io ram i bez ra to w n ikó w . 
M łodzież n ie  ty lk o  w yp o ­
czyw ała , o rg an izu jąc  im ­
prezy fe s tiw a low e , bale, 
ko ro w o d y  p rz y ja ź n i 1 og­
n iska , w ystępow ano ta k ­
że z szeroko po ję tą  pom o­
cą społeczną, organ izu jąc 
dziecince i w ie jsk ie  przed 
szkoła , pode jm ow ano p ra ­
ce po łow ę na rzecz m ie j­
scow ych PGR. T u n ieste­
t y  n ie  zawsze d o trz y m y - ‘ 
w ano s łow a danego m ło ­
dzieży. M im o  um ów ien ia  
się do k ład n ie  co do go­
dz in y  i  rod za ju  „n a jn ie ­
zbędn ie jszych”  w  gospo­
da rs tw ie  prac, k ie ro w n ic y  
PGR n ie  dosta rcza li śród 
ków  lo k o m o c ji, lu b  wręcz 
zapom ina li o um o w ie  z 
m łodzieżą. W yp a d k i ta k ie  
m ia ły  m ie jsce w gospo­
da rs tw ach PGR Ś w ię to ­
ch łow ice , PGR — K a m ic a  
i  w  w ie lu  inn ych .

Koniec wakacji — 
jak powiedzieliśmy na 
wstępie — tnie oznacza 
końca harcerskiej dzią 
palności. , Podstawową 
sprawą stawianą -obec­
nie przed każdą harcer 
ską drużyną, jest dzia­
łalność dla środowiska, 
a przede wszystkim oży 
Wlenie działalności ku l­
turalno - artystycznej. 
Chodzi tu o świetlice 
wiejskie, szkolne, zespo 
ły  artystyczne, estrado­
we i  małych form. 
Większe ośrodki zaczną 
już od września myśleć 
o następnym lecie, dru 
żyny starszych harce­
rzy — szykować się do 
zimowisk. W okresie je 
sieni przeprowadzona 
będzie wielka spartakia 
da młodzieży harcer­

skiej, a z okazji Świę­
ta Wojska Polskiego 
odbędzie się w Siekier 
kach złaz; na który przy 
będą drużyny z całego 
województwa. Od stycz 
nia 1963 roku Chorą­
giew Szczecińska rozpo 
czyn a przygotowania do 
wielkiego zlotu w Szcze 
cinie. Ma się on odbyć 
w  lipcu 1964 r. z okazji 
20-lecia PRL i 1000-le- 
cia Państwa Polskiego. 
Na zlocie spodziewa­
ne jest ok. 30 tys. 
młodzieży harcerskiej z 
całej Polski. (wit)

Dlaczego
nie systemem

J O R  STOP“ ?
O sta tn io  P lac P rzy ja źn i 

w yg lą da  Jak jeden w ie lk i 
ś m ie tn ik . P rzyg o to w u je  
się p rze jśc ia  d la  pieszych, 
tzw . zebry, w y le w a ją c  te 
m ie jsca uprzedn io  dyw a n i 
ka m i a s fa lto w y m i. Rzecz 
godna pochw a ły , d lacze­
go jed na k  praca trw a  ty j, 
ko  jedną zm ianę, a p ra ­
cow n icy  pozostaw ia ją  po 
sobie n ie sp rzą tn iię ty  te ­

ren? P o p o łud n iu , gdy 
ru ch  Jest w iększy , piasek, 
ż w ir, kam ien ie  rozrzuca­
ne są przez przechodn iów  
po ca łe j o ko lic y ..

N a c a łym  Swiecie jest 
zw ycza j prow adzen ia  ro ­
b ó t d rogow ych czy u lic z ­
n ych  w  m ie jscach szcze­
gó ln ie  uczęszczanych sys­
tem em  „N o n  Stop” . U w a­
żam y, że i  w  naszym  
w yp a d ku  b y łb y  on n a j­
w łaściw szy. (Wit)

K L U B  M P iK  „R u ch ”  w  
Szczecinie zaw iadam ia, że 
od 2 w rześn ia  b r. będzie 
znow u czynna w  niedzie le 
czyte ln ia.

BRAMA
PORTOWA
„pęcznieje“
od natłoku

DOCHODZI godzi- 
na 15-ta. Najruchliw 
szy punkt miasta — 
Brama Portowa aż 
pęcznieje od ludzi i  
pojazdów. Tu zbiega 
ją się prawie wszy­
stkie tramwaje szcze 
cińskie. Tutaj rów­
nież przebiega głów 
na, wlotowa arteria 
komunikacyjna. A 
rozwiązanie skrzyżo­
wań i przejść dla pie 
szych jak wiemy — 
nie jest najlepsze. 
Od strony pawilonu 
turystycznego do­
słownie nie wiado­
mo jak przejść. By­
ły  już różne koncep­
cje i projekty prze­
budowy tego ważne­
go węzła komunilia- 
cyjnego. Niestety, o 
realizacji projektów 
— jak na razie głu­
cho. (kg)

Fot. St. Cieślak

W  SZKO LE Podstawo­
w e j N r  56 p rzy  u l. H en­
ry k a  Pobożnego, ja k  w  w ie  
lu  inn ych  szkołach, prze­
prowadzano re m o n ty  pod­
czas dw óch w a ka cy jn ych  
m iesięcy. Jeszcze w czoraj 
t rw a ły  tam  os ta tn ie  po­
ciągnięcia pędzlem  — dziś 
szkoła jes t go to w a na  przy  
ję c ie  uczn iow sk ie j rzeszy.

<hs)

U J A W N IŁ  S IĘ p ro d u ­
cent w y ś m ie n ity c h , d łu ­
g ich  pa rysk ich  b u łe k
sprzedaw anych w  „D e li­
katesach” . Z  n a le p k i w y ­
n ika , że je s t to  p ie ka r­
n ia  Szczecińskich Z a k ła ­
dów  G astronom icznych 
„P o łu d n ie ” . B ra w o ! Szko­
da ty lk o ,  że b u łe czk i t ra  
cą coś n iecoś na urodz ie . 
Są coraz grubsze, a co 
za ty m  id z ie  — kró tsze .

• e *

K IL K A  d n i te m u  ekspe­
d ie n tk a  w  s to isku  w arzyw  
n y m  urzą dzo nym  przed 
sklepem  PSS n r  56 p rzy  
A l.  W o jska  P o lsk ie go po­
w ied z ia ła  naszej C zy te l­
niczce, że n ie  sprzeda je j 
z iem n ia ków , bo... n ie  chce 
sobie b ru d z ić  rą k ! Pan 
k ie ro w n ik  n a to m ia s t n ie  
chc ia ł się fa tygo w ać , bo 
o d m ó w ił k lie n tc e  ks ią żk i 
życzeń i  zażaleń.

Różne b y w a ły  pow ody 
d la  k tó ry c h  k lie n c i n ie  
m o g li k u p ić  po trzebnego 
to w a ru , ale tego jeszcze 
n ie  by ło .

4 925 TE LE W IZO R Ó W  ku  
p i l i  m ieszkańcy w o j. szcze 
c ińśkiego w  fciąjRi T  m ie ­
sięcy tego ro k u . N a j­
w iększym  pow odzen iem  
nada l cieszą się „S Z M A ­
R AG D Y ”  (1986 sztuk), 
„W A W E L E ”  (1975 szt.) i  
„N E P T U N Y ”  (528 szt.). Z 
ap a ra tów  zagran icznych 
na jw ię ksze  w zięc ie  ma 
os ta tn io  supernow oczesny 
te le w izo r p ro d . radziec­
k ie j „T E M P  6” .

Z N A L A Z Ł  się w łaśc ic ie l 
jednego z czterech wspom  
n ia nych  os ta tn io  w  „N o ta t 
n ik u ”  p u s tych  pomieszczeń 
sk lep ow ych  na S tarym  
Mieście. M H D  A r ty k u ła ­
m i S pożyw czym i Sródm leś 
c le  odpow iedz ia ł nam , że 

■ w  m a lu tk im  pomieszcze­
n iu  p rz y  u l. G ro d zk ie j 18 
urządza ow ocarnię .

Spotkanie
radnych
z mieszkańca ni i

Pogodna
P R E Z Y D IU M  D z ie ln ico ­

w e j R ady Narodowe.! 
Szczecin -  Pogodno, 4 
w rześn ia  b r. O rganizu ji 
spo tkan ie  m ieszkańców 
te j dz ie ln icy  z rad nym i 
S p otkan ie  odbędzie się w 
sa li posiedzeń przy  ui 
M ick ie w icza  69. Poprzedzi 
je  in fo rm a c ja  przedstaw i­
c ie la  W ydz ia łu  H andlu 
P rezyd ium  M RN  o  a k tu ­
a ln e j s y tu a c ji hand lu  w 
d z ie ln ic y  Pogodno i per­
spe k tyw ach  rozw o ju .

(W it)

K ron ika
wypadków
C H U L IG A Ń S K I W YB R Y K  
— PR ZY C ZY N Ą  W YPA DK U

N A  szosie m iędzy P rzy­
b ie rnow em  a G oleniow em  
n ieznani do tychczas spraw  
cy rozc iąg nę li w  poprzek 
szosy na w ysokości k ilk u n a  
s tu  cen tym e tró w  d ru t sta­
lo w y . W w y n ik u  ro z b ił się 
p rze jeżdża jący ta m tę d y  m o 
to cyk lis ta . M ilic ja  je s t ua 
tro p ie  chu liganów .

Z  W R A ŻEN IA ... Z A S N Ą Ł

JA N  W O Ż N IA K , tra k to rz y  
s ta  PGR S talno (pow . S tar­
gard), po k rzep iw szy się pó l 
l it ró w k ą  — w y je ch a ł w  po ­
le. W  pe w nym  m om encie 
s tra c ił panow anie nad k ie ­
row n icą  i  c ią g n ik  w y w ró ­
c ił się. W oźniak, k tó re m u  
m c się n ie  s ta ło  spo ko jn ie  
ro z ło ży ł k u r tk ę  w  c ien iu  
w yw ró con e j m aszyny i. ,  za 
snął. O budz iła  go  m ilic ja  
drogowa.

U T O N Ą Ł PODCZAS 
K Ą P IE L I

W  STEPN IC Y (pow . Go­
len iów ) w yd o b y to  z kan a ­
łu  p rzy  zatoce z w ło k i 24- 
Ietniego Edw arda W ojkow - 
sklego — k tó ry  u ton ą ł pod 
czas ką p ie li.

D Z IE C I pasące b yd ło  w 
Iesłe k . S to rkow a  (pow. 
S targa rd ) spostrzegły w i­
szące na  drzew ie  z w ło k i 
m ężczyzny — ja k  się oka­
zało m ieszkańca je d n e j z 
oko licznych  w si. Dochodze­
n ie  p ro w a d z i m ie jscow a 
MO.

S K U T K I
N IE  PR ZESTRZEG AN IA 
PRZEPISÓW

GRZEGORZ K . — w łaśc i­
c ie l osobowej „O c ta v ii”  za 
trz y m a ł w czo ra j sw ó j w óz 
na  p i. Zw yc ięstw a, us iłu ją c  
w ysiąść — w brew  p rze p i­
som — na  lew ą s tronę. W 
o tw a rte  d rzw i w ozu ude­
rz y ł ca łym  im petem  m oto ­
c y k lis ta , k tó ry  w  konse­
k w e n c ji odniós ł obrażenia.

N A  u l. M ick ie w icza  w pa d ł 
pod pędzącą „W -w ę ”  p. 
Bolesław  M ., ta m . p rzy  u l. 
L ib e lta  45, k tó re go  z c iężk i 
in i  ob rażen iam i przew iezio 
no  do szpita la.

(ap)

PONIEWAŻ z zatrzymaną trudno się było 
dogadać, a list adresowany do „Władz Polski 
Ludowej”  pochodził ze Szczecina — postanowio­
no dziewczynę przewieźć pod konwojem do tego 
miasta. Tutaj oddano ją do dyspozycji Komendy 
Dzielnicowej MO — Śródmieście, a następnie 
Pogodno. W nocy z 6 na 7 lutego dziewczyna, 
będąca w szóstym miesiącu ciąży, dostała 
ostrych bólów, w wyniku czego została zabrana 
przez Pogotowie, które ją z kolei skierowało do 
Szpitala Miejskiego na Golęcinie. Tu przebywała 
do 22 lutego. Tutaj też poznała kuzynkę A. Le- 
bedyńskiego, której opowiedziała swój „cygański 
życiorys” .

Sąsiadka po szpitalnym łóżku, wzruszona opo­
wieścią nieszczęśliwej dziewczyny, postanowiła 
się nią zaopiekować. W ten sposób Władysława 
Dąbrowska — bo tak nazwała ją poprzednia 
opiekunka — dostała się do rodziny Lebedyń­
skich, która się nią serdecznie zajęła, znajdując 
ijej nawet pracę w „Papierni” .

Ponieważ jednak dziewczyna jest bez nazwi­
ska, bez daty urodzenia, bez rodziców — ob. A. 
Lebedyński prosi redakcję o pomoc,a konkret­
nie o prawne przywróć enie do życia zagubionej 
w  społeczeństwie „białej Cyganki” .

W ten oto sposób sprawa „dziewczyny bez 
nazwiska” zawędrowała do Prokuratury Powia­
towej w Szczecinie, która zleciła organom M i­
lic ji Obywatelskiej wszczęcie śledztwa w tej za­
gadkowej historii. Zadaniem organów śledczych 
było więc nie tylko sprawdzenie prawdziwości 
faktów, które opowiedziała Władysława Dąbrow­
ska, ale także znalezienie tajemniczego mężczyz­
ny, który ją uwiódł.

Podczas procesu śledczego Władysława Dąb­
rowska potwierdziła wszystkie szczegóły swego 
cygańskiego życiorysu, uprzednio opowiedziane-

Zagadka - nie zagadka <2)

Dziewczyna
bez nazwiska?
go kuzynce i rodzinie Lebedyńskich. M ilic ji, mi­
mo drobiazgowego dochodzenia, nie udało się 
odnaleźć ani owego, oddzielnego domku na Po­
godnie, ani też mężczyzny, który dokonał czynu 
nierządnego w stosunku do Wł. Dąbrowskiej. 
Podczas badań sądowo-psychiatrycznych biegli — 
lekarze stwierdzili u dzi ewczyny bez nazwiska 
„ograniczenie intelektu na poziomie głębokiego 
debilizrr.u” .

W tej sytuacji Prokurator Powiatowy postano 
w ił umorzyć śledztwo wobec niemożności stwier­
dzenia czy ciąża, w której znajdowała się Wła­
dysława Dąbrowska, jest skutkiem czynu prze­
stępczego. Władysława Dąbrowska nadal prze­
bywała u rodziny Lebedyńskich, szybko się roz­
wijając umysłowo i wracając do normalnego 
życia.

Wyłaniają się jednak nowe kłopoty. W maju 
1961 roku rodzi się dziecko płci męskiej i  stąd 
potrzeba zarejestrowania tego faktu w księgach 
Urzędu Stanu > Cywilnego. Nie można jednak 
tego zrobić, bo dziewczyna nadal nie ma nazwi­
ska. Życzliwy opiekun występuje więc do Pro­

kuratury Powiatowej z prośbą o pomoc w wy-, 
robieniu swojej podopiecznej dokumentu urodze­
nia i  tożsamości. Sprawa się jednak przewleka.

W tej sytuacji, ponieważ życie bez dowodu 
osobistego nie należy do najprzyjemniejszych — 
Władysława Dąbrowska postanawia na własną 
rękę wyrobić sobie takowy w  miejscu swego fak­
tycznego urodzenia. Nieświadoma tego, że mimo 
umorzenia śledztwa, nadal znajduje się pod 
obserwacją m ilic ji, zamierza opuścić Szczecin. 
W tym celu w dniu 1 czerwca br. udaje się na 
Dworzec Główny. Tu jednak zostaje zatrzyma­
na przez patrol m ilicji, który podczas osobistej 
rewizji znajduje u niej lis t adresowany do swej 
matki.

Przesłuchana na tę okoliczność, przyznała się 
do swego prawdziwego życiorysu. W rzeczywi­
stości nazywa się Władysława A., posiada rodzi­
ców w  okolicach Warszawy. W czasie konfron­
tacji z matką — ta ostatnia natychmiast rozpo­
znaje w niej swoją córkę. Podczas ponownych 
badań psychiatrycznych biegli lekarze stwier­
dzili, że nie zdradza żadnych objawów choroby 
psychicznej ani niedorozwoju umysłowego.

Przyczyną „cygańskiego życiorysu”  była ciąża 
i fakt, że narzeczony nie chciał się z nią ożenić. 
W obawie przed rodziną, w styczniu 1961 r. opu­
ściła dom, a chcąc wzbudzić litość i pomoc spo­
łeczeństwa — udawała niedorozwiniętą dziew­
czynę, porwaną przez Cyganów.

Obecnie Władysława A. przebywa w areszcie, 
a Prokurator Powiatowy wniósł przeciwko niej 
akt oskarżenia, zarzucając jej fałszywe zeznania 
przed organami śledczo-prokuratorskimi w po­
przednim śledztwie (art. 140 § 1 KK).

Miejmy jednak nadzieję, że sędziowie okażą 
w tej sprawie pełną wyrozumiałość.

(CET)
K O N IE C

PRZYJACIEL

BOCIAN Wojtek, to trzecie 
dziecko wyrodnej bocianicy, któ­
ro wiosną wyrzuciła go z gniaz­
da. Wychował się wśród ludzi, 
zżył się z nimi. Szczególnie po­
lubił swego pana, ob. Bogusława 
Ziółkowskiego, zam. Szczecin, ul. 
Miodowa 36. Chodzi z nim na 
spacery, codziennie odprowadza 
go na przystanek autobusowy, 
a kiedy pan pracuje, Wojtek cho­
dzi na polowania. Zielone małe 
żabki, bociani przysmak, już 
dawno zniknęły z całego Osowa.

e
Bociany już odlatują, a Woj­

tek ani myśli o zabraniu się z ni 
mi do ciepłych krajów.

Ob. Ziółkowski ma kłopot 
z karmieniem przyjaciela, może 
więc z pomocą przyjdzie mu L i­
ga Ochrony Przyrody?

(JAW.)

Społeczne 
Ognisko 
Baletowe 
na własnych 
śmieciach?

ROZPOCZĘTO zapisy dzieci 
i  młodzieży szkolnej do Spolecz-J 
nego Ogniska Baletowego. Jak co 
roku, tłum rodziców atakuje se* 
kretariat Ogniska przy płacił 
Orła Białego 2, by oddać swe po­
ciechy pod fachową opiekę zna-* 
nych w Szczecinie choreografów*

O s ta tn i p ię kn y  popis uczn iów  
te go  Ogniska w  Tea trze  W spół« 
czesnym  d o w ió d ł, że nauka w  n im  
jes t w szechstronna, o b e jm u je  ca­
ły  szereg p rze dm io tó w  ta k ich * 
ja k  ry tm ik a , te chn ika  tańca k la ­
sycznego i  w yzw olonego, ta n ie c  
lu d o w y  i  reg io na lny , ta n iec  tema 
ty c z n y , ta n iec  h is to ryczn y , te o ria  
tańca, a w  na jb liższym  czasie 
do jdz ie  no vum  w  te j dz iedz in ie  
— n ie  ty lk o  na te re n ie  Szczeci­
na, a le  ł  w  Polsce: m iędzynarodo 
w y  zapis tańca, t.zw . k ine tog ra« 
fia .

D uże zain teresow an ie zap isam i 
dow odzi, że rod z ice  coraz ba r­
dz ie j do cen ia ją  ko rzyśc i płyna.ce 
z system atycznego, fachow ego 
szko le n ia  baletow ego ich  dzieci. 
B ra w o ! Szkoda ty lk o , że ilość 
m ie jsc  je s t ogran iczona z pow o­
du... trud no śc i lo k a lo w y c h ! Do­
chodzą nas je d n a k  s łuch y , że T o­
w arzys tw o  R ozw o ju  O gnisk  A r ty  
s tycznych d o  k tó re g o  Ognisko 
na leży, p rzy  po pa rc iu  W ydz ia łu  
K u ltu r y  Prez. W RN m a w  n a j­
b liższym  czasie zapew n ić  O gni­
sku  w łasn y  lo k a l.

Społeczne Ognisko B a le to w e  w  
p e łn i na to  zasługu je. Od czte­
rech la t, bez w łasnego lo ka lu  p ro  
w adzi n ieprzerw aną dzia ła lność 
(szko li obecn ie oko ło  300 dzieci)* 
osiąga jąc co ro k u  lepsze rezu l­
ta ty . W  bieżącym  ro k u  szko ln ym  
w ypu śc i p ie rw szych abso lw entów  
dz ia łu  dziecięcego, zapew nia jąc 
im  w  osta tn im  ro k u  szko len ią  
p ra w ie  bezpła tną naukę.

Milicja 
do rodziców 
i wychowawców

W ZWIĄZKU z roz­
poczęciem roku szkolne 
go, Komenda Główna 
M ilic ji Obywatelskiej 
zwróciła się do rodzi­
ców, opiekunów i wy­
chowawców z apelem
0 przygotowanie dzieci 
do samodzielnego poru 
szania się po drogach
1 ulicach. W apelu wzy
wa się, by zezwalając 
siedmiolatkowi poru­
szać się samodzielnie 
po ulicy, zapoznać go z 
podstawowymi zasada­
m i ruchu. (wit)

❖
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T E L E F O N Y : cen tra la  430-21, s e k re ta ria t red. naczelnego 437 ‘ i ;  zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekretarz redakcji 430-21 (w ew n. 31); se k re ta r ia t te chn iczny 428-33; dz ia ł m ie js k i 
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Tradycyjne
„lanie“
w  takt
węgierskiego
czardasza

Tichy należał we 
wczorajszym meczu. 
Polska — Węgry do 
filarów swojej dru­
żyny.

Bilans spotkań z Węgrami
gorszy o dwie bramki

WE WSZYSTKICH
powojennych meczach 
z Węgrami odporność 
.psychiczna nie była sil 
ną stroną naszego ze­
społu. Tym bardziej 
więc wobec wypadków, 
które zaistniały już w 
pierwszych minutach 
niedzielnego meczu na 
stadionie Warty w Poz 
rianiu, porażka Pola­
ków. była nieuchronna. 
Najpierw w 10 min. 
straciliśmy dość przy­
padkową bramkę z rzu

S o n n y
trenu je

SONNY LISTON pil 
nie przygotowuje się 
do spotkania z mist­
rzem świata Floyd 
Patersonem. Ta nad­
zwyczaj ciekawa wal 
ka dwóch tytanów 
boksu odbędzie się 
25 września w Chica 
go.

Stabliński
m istrzem
ś w ia ta

M E D IO L A N  PA P. W  Me 
d io la n ie  zako ńczy ły  się w 
n ie dz ie lę  k o la rsk ie  m is t­
rzos tw a  św ia ta . O sta tn ią 
ko n k u re n c ją  b y ł w yśc ig  
zaw odow ców  na tras ie  296 
k m . Zaszczytny ty tu ł 
trz a  św ia ta  zdo by ł f ra n ­
cu sk i k o la rz  po lskiego po­
chodzenia — S tab liń sk i. 
Zw ycięzca u zyska ł ś rednią 

szybkość 38,3 km /godz. D ru  
g ie  m ie jsce za ją ł I r la n d ­
czyk  E l l io t t ,  m a jąc  czas 
o  1,22 gorszy od zw yc ięz­
cy, a trzecie , B e lg  Hoe- 
venaers — czas ó i,44 g o r ­
szy od S tab lińsk iego . K o ­
la rze  m ie li do prze jecha­
n ia  23 okrążen ia .

K o le jno ść :

1. S ta b liń sk i (F ranc ja)
2. E l l io t t  ( Ir la n d ia )
3. H oevenaers (Belg ia)
4. W o lfsho h l (NRF)
5. P onb ianco (W iochy) 

fi. Z ilve rb e rg ' (H o landia)
1. Renz (NRF)
9. Anglad? (Francją! .

tu  kannego (Tichy), w 
chwilę , później celny 
strzał Lentnera do siat 
ki, został oceniony 
przez sędziego jako.spa 
lany. To musiało wy­
wrzeć piętno na posta­
wie polskiej drużyny, 
która jednąk zdobyła 
się na kilka groźnych 
akcji. Ukoronowaniem 
wszystkiego była fatal 
na interwencja Kawuli, 
po której Goeroecs 
zdobył drugą bramkę.

OD TEGO M O M EN TU  
na pa s tn icy  w ęg ierscy za­
czę li pozow ać na zmęczo­
n ych  życ iem  „s ta rszych  
panów ” . T o  okreś len ie  pa 
sow a ło  do s ty lu  w  ja k im  
ro z g ry w a li p iłk ę  w  g łę ­
b i pó ła, je d n a k  czym  
b liże j b ra m k i, od zysk iw a li 
te m p eram e nt i  animusz. 
Do kcrńca n i*  m ożna b y ­
ło  lekcew ażyć ic h  w yp a ­
dów , chociaż racze j z u l ­
gą p rz y jm o w a li koń cow y 
gw izd ek  sędziego.

PO LAC Y odegran ~  
P oznaniu ro lę  am b itnego 
gospodarza, k tó ry  za 
w sze lką  cenę chce spros­
tać p rz e c iw n ik o w i. S ił na 
tę  n ie u s tę p liw ą  g rę  s ta r­
czy ło  do ,70 m in ., po czym 
„ ro z k le i ł  się”  atak., w  
sum ie je d n a k  g ra ją c y  le ­
p ie j od ob ron y . Okazało 
się, ze b ra k  W ożniaka 
je s t n iepow etow aną s tra ­
tą  w  naszej rep rezen ta­
c ji.  Jego następca (K a w u ­
la ) ra z i b ra k ie m  z w ro t- 
ności.

NA POKONANIE 
Węgrów nie znaleźliś­
my więc i tym razem 
recepty. Piłkarze znad 
Dunaju są nadal lepsi 
technicznie, grają z o- 
gromną swobodą i wy­
czuciem tempa co poz 
woliło im stoczyć mecz 
z Polską według włas­
nej taktyki. Złudne na­
dzieje 60 tysięcy w i­
dzów na zwycięstwo 
czy remis — rozwiały 
się w pierwszej poło­
wie. Nie był to oczeki­
wany „w ie lk i mecz” . 
Węgrzy grając bardzo 
oszczędnie zwyciężyli 
2:0 przy czym pokazali 
zaledwie tyle, ile trzeba 
było do wygrania. W 
drugiej połowie wręcz 
zwlekali zyskując se­
kundy, które przybliża­
ły  ich do zwycięstwa.

I. SLIWAKOWSKI

i !  GA

Halo I „100 la t" dla Stelli

Po trze c ie j ko le jce  roz­
g ry w e k , I I  lig a  p iłka rska  
ma w reszcie sam otnego l i  
de ra. Jest n ią  drużyna 
Szom bierek, k tó ra  ja k o  je  
dyna n ie  s tra c iła  do tych ­
czas p u n k tó w . Bez poraź 
k i zn a jd u ją  się rów nież 
p iłk a rz e  K rosn a ; m ają  on i 
je d n a k  na sw ym  koncie
rem is  z zespołem Craco-

A  o to  ta be la :
1. S zo m b ierk i 6
2. K rosno 5;
'3-4. G a rb a rn ia  4:
3-4 U n ia  4:
5. SI a v i a 4:
6. S ta r t 4:
7. R akó w  4:
8. B a łtyk- 4:
9. Ś ląsk 3:

10-11 W aw el 2;
10—U -Piast 2
12. Dąb 2:
13. P o lon ia  B. 1:
14. S tal M . i :
.15. P o lon ia  Gd. 1:
18. C racovia 1

tu Walcz!

Ostatnie
próby
biegaczy
p r z e d

Belgradem
W NIEDZIELĘ w 

Wałczu rozegrane zosta 
ły ostatnie zawody kon 
trolne naszych biega­
czy i biegaczek, przygo 
towujących się do m i­
strzostw Europy. Jak 
wypadły te próby, w ja 
kiej formie są Polacy 
przed rewią najlepszych 
lekkoatletów w Belgra 
dzie? Na ten temat roz 
mawiamy telefoniczne z 
Wałczem:

♦  B A R A N  w  znako­
m ite j fo rm ie ! T rene r 
K ępka „w ró ż y ”  W itk o  
w i  re ko rd  P o lsk i na 
1 500 m i  to  w  na jb liż ­
szym  czasie. W e w czo­
ra jszych  zaw odach po­
b ie g ł na 800 m , osią­
ga jąc czas — 1,48.4.

♦  O R Y W A Ł zw yc ię­
ż y ł na dystansie 1500 
m w  czasie 3,49.4. Jego 
fo rm a  s ta le zw yżku je .

♦  Z IM N Y  w y g ra ł 
b ie g  na 3 000 m w  cza­
sie 8,Ó1.4.^Trener K ę p ­
ka w yra ża  zdanie, że 
K az ia  stać obecnie na 
os iągnięcie czasu w 
g ra n icach 13.45 m in ., na 
5 opo m . Jeże li z im n y  
u trzym a  tę fo rm ę  do 
m is trzo s tw  — je s t pew 
n ym  kandydatem  na 
zwycięzcę w  b iegu na 
5 km .

♦  BO G U SZEW IC Z w  
biegu na 3 000 m b y ł 
ty lk o  o jedną dziesią­
tą  sekundy gorszy od 
Z im nego. Ta dw ó jka  
po w inn a  „zam ieszać”  
w  Jug os ła w ii. .

♦  K R Z Y S Z K O W IA K  
za ją ł trzec ie  m ie jsce 
na 3 km  majnc czas 
8.06.4.' Po ostatniej cho 
ro b ie  „K rz y ś ”  przecho­
d z ił spadek fe rm y , lttó 
rą  jed na k od zysku je  z 
d n ia  na dzień. Są na­
dzie je, że na s ta rc ie  w  
B e lgradz ie  będzie w  
p e łn i s ił. ‘

♦  M A T H IA S  w y g ra ł 
bieg na 5 000 m — czas 14,18.

6 bramek 
w Lasku

W  ZAW O D AC H  p iłk a r ­
sk ich  o m is trzo s tw o  lig i  
okręgow e j A rk o n ia  Ib  po­
kon a ła  W ia rusa 4:2 (3:0).
B ra m k i s tr z e li l i:  Rodzie­
w ic z  2, Je ro m in ek  i  O strów  
sk i. M ecz rozegrano w  szyb 
k im  tem pie. D ob rze  zagrał 
a tak  A r k o n i i ,  ale jeszcze 
za m a ło  skuteczn ie . W yróż­
n ić  na leży R odziew icza i  Je 
ro m in ka  w  a taku  oraz La - 
szkiew icza na po zyc ji sto­
pera, dobrze b ro n ił K w ia t­
k o w s k i do c h w il i  kon tu z ji 
nogi. (na szczęście n iegroź­
ne j). S łabo w y p a d ł S k ib iń ­
sk i.

REZERW Y ligo w có w  g ra ­
ły  w  sk ładz ie : K w ia tk o w ­
s k i (Taszyniec) — L in tn e r, 
D aszkiewicz, S k ib iń s k i — 
C za jkow ski. G a rn cza je k 
W ięęlaw, Je ro m in ek , Ro­
dziew icz, S k ie rs k i, O strow ­
ski.

W  pozosta łych meczach: 
B łę k itn i S targa rd  — Ś w it 
5:2, F lo ta  Ś w ino u jśc ie  — 
Pogoń Ib  0:2, C za rn i — Po­
goń B a rlin e k  3:1.

T A B E L A :

1. Pogoń Ib
2. C zarni
3. A rk o n ia  Ib
4. B łę k itn i
5. W ia rus
6. D ąb
7. Pogoń B a ri.
8. Ś w it
9. F lo ta

10. O dra

W  przedm eczu o m ls trzo  
s tw o I  l ig i  ju n ió ró w  A rk o ­
n ia  w yg ra ła  w ysoko  z W ia 
rusem  5:0 (3:0). B y ł to  p ię k  
n y  mecz. ob ie d ru żyn y  za­
g ra ły  na bardzo w ysok im  
poz iom ie techn icznym , 
zespole gospodarzy należy 
w y ró żn ić  zdobywcę 2 b ra ­
m ek  Sz»rzvńskief>> . .

Go-Karty
co n tra
mistrzowie
big-beatu

WŁAŚCIWIE z dwoj­
ga złego to chyba lep- 
szy byl festiwal „Czer­
wono-Czarnych”  — mó­
w ili w sobotę lokatorzy 
w ilii sąsiadujących z 
płytą lodowiska SKT na 
której rozgrywano wyś 
cigi Go-Kartów. Minia­
turowe pojazdy robiły 
bowiem taki hałas, że 
nie mogą z nimi konku 
rować nawet mistrzo­
wie big-beatu.

W IĘKSZOŚĆ B IEG Ó W  
n ie  b y ła  z b y t e m o c jo nu ją ­
ca — w idoczna różn ica  
poz iom ów  sp ra w ia ła , że 
n ie  b y ło  p ra w ie  wcale 
pas jon u ją cych  po je d yn ­
ków . D op iero  os ta tn ia  e l i­
m in a c ja  i f in a ł p rzyn io s ły  
sporo ożyw ien ia . W biegu 
e lim in a c y jn y m  obserw ow a 
liś m y  k i lk a  zderzeń i 
dw ie  bardzo groźnie w y ­
gląda jące w y w ro tk i —

OSTATNIA ELIMI­
NACJA była także re­
kordową pod wzglę­
dem „niewypałów”  — 
po prostu silniki ( odr 
mawiały posłuszeń­
stwa i gasły tak, iż 
w pewnym momencie 
(startowało 5 zawodni­
ków) wszystkie Go-Kar 
{y „wysiadły”  a nad ta.) 
lą zapanowała błoga ci­
sza.

W ID ZO W IE , k tó rz y  dopi 
sa li, zastanaw ia li się przed 
zaw odam i ja k  na ta k  m a­
łe j p rzestrzen i pomieszczą 
się s ta rtu ją cy . Onażklo 
się, że ta fla  może służyć 
G o -K arto m  znakom ic ie — 
w  fin a ło w y m  b iegu i  po­
wodzen iem  w a lczy ło  na 
n ie j 8 po jazdów .

W SPRAWNIE na ogół 
przeprowadzonych za- 
urodach nie ustrzeżono 
się jednak od drobnych 
niedociągnięć do któ­
rych w pierwszym rzę­
dzie zaliczyć należy nie 
zamiecioną taflę, z któ­
rej kurz wzniecany 
przez Go-Karty spadał 
ria widzów.

(m s)

po zwycięskim meczu z Niemkami

JAK SZYBKO 
MIJA CZAS...
„S rebrna  ro zm o w a "

ze Stanisławą 
Walasiewicz-Olson
JU Ż 25 L A T  M IN Ę ­

ŁO, A  J A K B Y  BYŁO  
W CZORAJ. N A  STA­
D IO N IE  W  BYDG OSZ­
CZY O D BY W A SIĘ 

M IĘ D Z Y  PA N  ST WO WY 
M ECZ L E K K O A T L E ­
T Y C ZN Y  K O B IE T : POL­

S K A  — N IEM C Y.. JEST 
TO OKRES SZCZEGÓŁ 
N IE  INTENSYW NEG O 
F L IR T U  R IBBEN TRO P— 
BECK, W Y R A Ż A JĄ C E -k  
GO SIĘ M . IN . W L IC Z  i  
NYC H  STA R TA C H  H I - 1 
TLERO W SKIC H  SPOR- | 
TOW COW  N A  N A -  | 
SZYCH B O ISK AC H . — i 
„M IS T R Z  PR O P AG A N- . 
D Y ” , KU TER N O G A 
GOEBBELS D O C EN IAŁ 
W ARTOŚĆ PO LITY C Z­
N Ą  EW ENTUALNEGO 
ZW Y C IĘSTW A N IE ­
M IE C K IC H  LE K K O - 
A T L E T E K  W ŁA Ś N IE  W 
BYDG O SZC ZY! TOTEŻ 
W Y S Ł A Ł  T Y M  R AZEM  
R EPREZENTACJĘ N A J­
S ILN IE JS ZĄ , N A  ' J A ­
K Ą  I I I  RZESZĘ BY ŁO  
STAĆ. A  W IĘC S Ł Y Ń - , 
N Ą  M AUERM EYER, O- 
L IM P IJ K I — D O L L IN - 
GER, KR AU S I  H ER M A 
FR O D YTKĘ R A T  JEN...

POLSKA reprezen­
tacja była . wtedy 
osłabiona brakiem 

na starcie Wajsówny i 
niedyspozycją Marysi 
KWAŚNIEWSKIEJ, dz;iś 
czcigodnej matki ślicz­
nych dzieci ?— p.. Male- 
stęrskiej..

la ta ch  m iędzyw o je nn ych  
ta m te jsze  k lu b y  d z ie rży ły  
p ry m a t w  lekko a tle tyce  
kob iece j i  p ra w ie  corocz­
n ie  go śc iły  u sieb ie W ala- 
s iew lczównę) — p rze trw a ła  
okupac ję . Szczególnie in ­
te re su ją  W alasiew iczównę 
losy s p rin te re k , k tó re  b ie ­
g ły  z n ią  w  p a m ię tn ym  
meczu z . N ie m ka m i — STA - 
R U SZKIE W IC ZO W N Y. FEL 
SK IE J, GAW ROŃSKIEJ...

— T a k  bardzo się cieszę 
z w iz y ty  w  Polsce — nió - 
«1. — Chociaż p ra w ie  ca­
le  życ ie  m ieszkam  w  USA, 
w  Polsce czuję się ja k  U 
siebie w  dom u.

— Co zam ierzam  ro b ić  — 
pow tarza  m o je  p y tan ie . — 
Startow ać, oczyw iśc ie  w  
biegach. D ochód z im prez; 
w  k tó ry c h  będę b ra ła  u -  
dz ia ł, m ożna by przezna­
czyć na  Fundusz O lim p ij­
sk i.

—. C hyba 2 m iesiące, od 
w iedzę s ta rych  zna jom ych 
z bo iska, zwłaszcza ko le ­
żan k i z Grudziądza i B yd ­
goszczy. Chcę poznać me­
to d y  po lskiego tre n in g u . 
•Testem przecież sama tre ­
nerem . W raz ze m ną p rzy ­
jechała czołowa dyskobo l- 
ka  am erykańska M ELO DIE  
MC C AR TH Y, m is trz y n i 
ju n io re k  U SA. W ys ła ł ją  
do P o lski nasz k lu b  (czyta j 
a in e ryka ń sk i „S O K O Ł”. — 
p rzyp . red .). ,

HASSĘ zw ycięży­
ła  na 400 m — 56 sek.

♦  T R U C H AN  w ygra ła  
500 m  — 1.15,9.

Ostatnie próby i wy­
nik i są więc dobrym 
prognostykiem w prze­
dedniu mistrzostw Euro 
py.

R o z m .
A. MARTYNA

POLSCY lekkoatleci 
przygotowujący się do 
startu w  mistrzostwach 
Europy w Belgradzie 
uzyskali wczoraj 'Serię 
świetnych wyników. 
KOWALSKI w biegu 
na 400 m pobił rekord 
Polski wynikiem 46 
sek. MACHOWINA rzu 
cii oszczepem 81,27 m, 
KRZESlNSKA skoczyła 
w dal 6,30 m, a GAW­
RON 7,71. SCHMIDT w 
trójskoku — 16,03.

J L .

u )c

STANISŁAWA WA 
LASIEWICZ wśród 
polskich kolegów i 
koleżanek na stadio­
nie sportowym w 
Gdyni (rok 1938). 
Zdjęcie zachował ów 
czesny międzynarodo­
wy sędzia lekkoatle­
tyczny, komandor 
ppor. Stefan Zawadz­
k i, dziś w st. sp. — 
mieszka stale w Szcze 
cinie.

Sytuację miała urato 
wać bawiąca właśnie w 
kraju kobieta - team, 
.mistrzyni Igrzysk Olim 
pijskich i wielokrotna 
mistrzyni Europy, legen 
dama STANISŁAWA 
WALASIEWICZÓWNA!

I  uratowała. Wygrała 
pewnie wszystkie kon­
kurencje, w których 
startowała — sprinty, 
skoki w dal i  wzwyż. 
Ale pyńktów było 
wciąż mało, o.ostatecz­
nym zwycięstwie zade­
cydowała sztafeta.

SZTAFETA! Było to 
niezapomniane sporto 
we widowisko, które 
rozpaliło do białości 
wielotysięczne tłumy 
publiczności. Niemki 
prowadziły do ostat­
niej zmiany. I  oto pa 
leczkę odbiera WALA 
SIEWICZÓWNA: po­
biegła jak błyskawica 
i o przeszło 2 metry 
konkurencję wygrała.

W tedy też. boda jże po 
raz p ie rw szy w  h is to r ii  
po lsk ie j le k k o a tle ty k i, roz­
en tuzjazm ow ane t łu m y  za­
śp ie w ały  tr iu m fa to rc e  na 
bo isku , dziś ju ż  tra d y c y j­
ne „100 la t ” .

PANIĄ STANIS­
ŁAWĘ spotyka­
my na zgrupo­

waniu naszych lekkoat­
letów w Spalę pod War 
szawą, w kilka dni po 
jej przyjeździe do kra­
ju. Z dąleka poznaje­
my znaną świótnie z fo 
tografii sylwetkę. Jest 
ubrana w  dres trenin­
gowy „WARSZAWIAN­
K I” , na oczach ma ciem 
ne okulary.

N A JP IE R W  w sp o m in k i o 
r,daw nych dz ie jach”  i 
w spó lnych zna jom ych. 
„S te lla ” . cieszy się, że 
w iększość je j  p rzy ja c ió ł 
bydgoiko-grudziąttzliich (w

bez , le k k o a tle ty k i. Co cie­
kawsze, w y n ik i m iew am  
rów nie ż n ie  najgorsze. O- 
czyw iśc ie  n ie  w yg ryw a m  
ju ż  z ekstraklasą, ale czu­
ję  się m łodo i  często ja ko  
p ie rw sza n ilja m  m etę w  
zawodach drug iego rzu tu ...

— P racu ję  ja k o  insp ek- 
to r  w  zakładach w yra b ia ­
jących p rze dm io ty  z tw o ­
rzyw  sztucznych w  m ie j­
scow ości N o rd  H o llyw oo d ...

— K tó ra  z po lsk ich  s p rin  
te re k  podoba się P a n i na j 
bardzie j?

— W id z ia łam  P o lk i na 
meczu w  Chicago. Św ie tna  
je s t C IE P ŁA . B ieg ła  bar« 
dzo sw obodnie, z o lb rzy ­
m ią  zaciętością, w o lą  zw y 
cięstwa. T o w  sp rinc ie  
je s t n ie zw yk le  ważne!

Po przyjeździe do 
Warszawy sławna na­
sza rodaczka była za­
skoczona wiadomością, 
że CIEPŁA pobiła wresz 
cie je j rekord Polski w 
biegu na 100 m.

PANI WALASIE 
WICZ - OLSON 
— jedna z naj­

większych lekkoatletek 
świata — jest szczerze 
wzruszona listem i zdję 
ciami, które otrzymała 
od komandora S. Za­
wadzkiego ze Szczecina.

Jeśli czas pozwoli, 
wpadnie na pewno do 
Szczecina i — być mo­
że zobaczymy ją na bież 
n i stadionu „Pogoni” .

Czekamy na szczecin 
ski start z niecierpli­
wością.

Rozmawiał:
Józef KRUSZONA

(Speaker, ra d io w y  meczu 
PO LSKA — N IE M C Y  W
Bydgoszczy, es rok 1937),


